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Niespodziewany alarm.
Bok bieżący dobiega swego krasu, pod wzglę­

dem ukształtowania stosunków międzynarodo­
wych, wśród spokoju i bezpieczeństwa, jakiego od- 
dawna nie zaznała Europa. Bo jeżeli w samym 
systemie wybujałego militaryzmu, jaki cechuje 
naszą epokę, tkwi wieczna groźba katastrofy, 
ołowiem ciążąca nad cywiliza syjnym rozwojem 
ludów, to przynajmniej usiały owe alarmy i sztu­
cznie podniecane niepokoje, wśród których upły­
nął rok poprzedni. Prawda, iż ze wszystk.oh 
stron — i to nie tylko z wielkich mocarstw,
lecz zarówno z Kopenhagi i Berny, z Lizbony 
i Belgradu —  nadchodzą co chwila wiadomości
o ust. ricznem zbrojeniu się państw i państewek,
0 robotach fortyfikacyjnych, o rozszerzaniu sieci 
kolei strategicznych.. . .  Wszędzie jednak tak 
energicznie kładzie się nacisk na to, iż zbrojenia 
owe jedynie utrzymanie pokoju mają na celu; 
z trybuny parlamentarnej i z wysokości tronu
tak uroczyste rozbrzmiewają zapewnienia pokojo­
we, — iż sytuacja la pewnemu publicyście do­
wcipną nasunęła uwagę, żs utrzymanie pokoju 
europejskiego stało się etykietą, którą dyplum.- 
cya sprzymierzonych i niesprzymierzonych skwa­
pliwie przylepia do wszystkich awoich czynności, j  
Wsłuchując się w te zapewnienia, z otuchą spo­
glądano w przyszłość.. . .  Kwertya kreteńska za 
niepokoiła chwilowo fachowych polityków, ale 
nie poruszyła szerokich kół publiczności: ci tyl­
ko, co znają plączące się na południowym wscho­
dzie nici dyplomatyczne, wiadzieli, jak niebez- 
pieczuem mogłoby się okazać to drobne napczór 
zawikłanie.. . .  Błyskawicą przemknęła wieść o 
ruchu powstańczym w Armenii tureckiej — lecz 
niebawem zniknęła. A wielkie kwestye europej­
skie — rewanż F rancji na Niemcach i moszcze­
nia Bosyi do Bałkanów — wt»zły od pewnego 
czasu w stadyuui zawieszenia.

Zaniepokojenie, płynące z antagonizmu fran- 
cusko-niemieckiego, znacznie się zmniejszyło od 
czasu, jak F rancja  roztoczyła prsed oczyma 
zdumionego świata cuda przemysłu i sztuki, 
które zjednały jej szacunek wrogów, a równo­
cześnie w republice zwyciężyły żywioły umiar­
kowane, przeświadczone o niewzruszonej potędze 
militarnej trójprzymierzą. Rosy* także cofa się 
przed tą p-itę^ą i coraz bardziej' skłania się ku 
pokojowi wobec wyraźniej u,awniającego się fa­
ktu, że wschodnia polityka Austrc Węgier skie­
rowana jest nie ku rozszerzeniu, l«cz ku zacho 
waniu dotychczasowego wpływu w krajach bał­
kańskich.

W ogóle sytuacja ukształtowała sif pokojowo,
1 na całym w.dnokręgu politycznym nie upa­
trywano żadnych nowych punktów apornych, 
które mogłyby zakłócić na razie powszechną 
Zgodę.

I oto najpoważniejszy dziennik polityczny Ti 
mts zatrąbił na alarm. Organ City przemawia 
takim tonem, j u k g d y b y  A n g l i a  z n a j d o ­
w a ł a  s i ę  w p r z e d e d n i u  w o j n y  z Po r- 
t u g a 1 i ą. Być może, cały ten alarm skończy się 
nicz. m — dzisiaj jest on bądź co-bądź alarmem. 
Dyplomacja musi się nadal rachować z faktem, 
iż wywiązał się u o w y k o n f l i k t  a n g l  o-p o r­
t u  g a l  s ki ,  który copaz groźniejsze przybiera 
rozmiary. Anglia i Portugalia spierają się o po­
siadłość; afrykańskie, a spór ten w dziwny zai­
ste sposób ilustruje obrady konferencyi bruksel­
skiej. W chwili bowiem, kiedy w Brukseli za 
siada, pod wysoką protekcją króla Belgów, mię­
dzynarodowy kongres, podjęty w interesie zasad

humanitarnych i cywilizacyjnych i zapowiadający 
niby erę zgodnych międzynarodowych usiłowań 
w Afryce, — spór pomiędzy Anglią , Portuga- 
lią dowodzi wymownie, ie  nie tendencja huma­
nitarna pierwszorzędnym jest clynniliiem w 
przedsięwzięciach afrykańskich, lecz chciwc.ć 
państw europejskich, żądnych rozszerzeni, swych 
wpływów handlowych i politycznych.

Interesa W. Brytanii i Portugalii krzyżują się 
w południowej Afryce. Oba moearstwa prowadzą na 
szeroką skalę politykę kolonizaeyjną; oba pragną 
rozszerzyć swe posiadłości afrykańskie. Portuga­
lia opiera swe prawa na wiekowej tradycji z cza­
sów swej świetności historycznej, kiedy była je ­
szcze pierwszorzędną potęgą morską. P retensje 
Anglii późniejszej są daty i wywołane zostały 
potrzebami wszechświatowego haudlu angielskie­
go. Oddawua istnieje ta rywalizacja, ale dopiero 
w ostatnim czasie, kiedy sprawy afrykańskie co­
raz bardziej wplataią się w bieg wielkiej polityki 
europejskiej, przybrała poważniejszy charakter i 
głębsze znwezenio polityczne.

Od wieków znajdowała się Portugalia w nie- 
zaprzeczonem posiadaniu tak wybrzeża oceauu 
Atlantyckiego poniżej G w i n e i  i dzisiejszego 
państwa K o n g o ,  jak również przeciwległego 
wybrzeża nad oceanem Indyjskim tj. wybrzeża M o- 
z . m b i k u , nad rzeką Z a m b e z i położonego, i 
na obie strony prowadziła wyłączny haudel we­
wnętrzny z Atryką produktami krajowemi oraz 
niewolnikami, których dostarczała ówczesnej swej 
kolouii Brazylii w Ameryce południowej.

Gzy Portugalia rościła już wówczas prawa do 
wnętrza południowej Afryki — rozstrzygnąć nie­
podobna; zresztą rościć nie potrzebowała, gdyż 
nikt kwestyi tej nie podnogił. Dopiero w roku 
bieżącym energiczne wystąpienie Anglii i Nie­
miec do współzawodnictwa w środkowej Afryce, 
zmusiło Portu?alię szukać dyplomatycznej gwa­
rancji dla swych posiadłości. Wystosował tedy 
rząd portugalski n o t ę  do m o c a r s t w  i n t e ­
r e s o w a n y c h .  z a s t r z e g a i ą c  s o b i e  w ł a ­
s n o ś ć  o l b r z y m i c h  p o s i a d ł o ś c i  a f r y ­
k a ń s k i c h  a ż  do N y a s s y .

Bezpośrednim powodem do tego kroku były , 
jak się zdaje, usiłowania Anglii postawienia wła­
snej nogi w tych ziemiach i połączenia posia­
dłości przylądka Dobrej Nadziei z kraju ni w yL . - 
la  Zaimbarskiego, oraz z Sudanem , który uległ 
wzrastające; potędze mahdyzmu, ale w którym 
trzymał się jeszcze wówczas Emiu-pasza, jako 
pełnomocnik kedywa egipskiego, zostającego pod 
protektoratem angielskim.

Anglia odpowiedziała na notę portugalską b z j- 
derczym protestem. Wywiązał się konflikt dyplo­
matyczny; a tymczasem we wnętrzu Afryki obie 
strony starały się wpływ swój faktycznie rozsze­
rzać, zawierając układy nabywcze z królikami 
tam panującymi i zakładając stacye handlowe.

Korzystając z powszechnego zainteresowania 
sprawami sfryksńskiemi, chciała wreszcie Portu­
galia wytoczyć ten spór przed areopsg kongresu 
brukselskiego, ale jak wiadomo, kongres z zasa­
dy wykluczył ze swych obrad wszelkie spory 
terytoryalne.

W takim stanie znajdował się konflikt anglo- 
portugalaki — aż wreszcie ostatnie telegramy 
przyniosły alarmujące wieści z południowej A fry­
ki. Portugalczycy nie zważając na rozpoczęte 
rokowania dyplomatyczne z Anglią, z a a t a k o ­
w a l i  p o s i a d ł o ś c i  a n g i e l s k i e  w A f r y ­
ce ,  kładąc trupom ze swych mitraliez setki kra­
jowców. Według telegraficznej infoimocyi litne- 
8a, otrzymanej z Zanzibaru, major portugalski

S e r p a - P i n t o ,  ukołysawszy zapewnieniem po] 
kojowych zamiarów, czujność konsula angielskiego 
J o h n s t o n a  — nagle w y p o w i e d z i a ł  
w o j n ę  s z c z e p o w i  M a k o l o l ó w ,  oadaneiau 
Anglii i natarł na krajowców, którym zadał ol­
brzymie straty, strzohjąc do nich z dział syste­
mu Gattinga; odebrał im nadane przez kensu- 
la angielskiego bandery, po>zem c a ł a  k r a i n a  
M a k o l o i o  p o d d a ł a  g i ę p a n o w a n i a  
P o r t  u g a 1 i i.

Major Pinto wydał nadto proklamację wojen­
ną, obwieszczającą p a n o w a n i e  P o r t u g a l i i  
u a d  c a ł ą  k r a i n ą  aż  do N y a s s y  i wezwał 
Anglików, znajdujących się w osadach BI a n t y ,  
Z o b a i innych, by  s i ę  o d w o ł a l i  do  o p i e ­
ki  w ł a d z  p o r t u g a l s k i c h ,  gdyż „w przeci­
wnym razie s a m i  w i a n  i b ę d ą  m o ż l i ­
w y c h  n a s t ę p s t w  n i e p o s ł u s z e ń s t w a . "

Podobno lord Salisbury otrzymał już od a n- 
g i e l s k i e g o  k o n s u l a  w Z a n z i b a r z e  u- 
rzędową wiadomość telegraficzną o zbrojnych 
krokach, podjętych przez Serpa-Pinto, i d z i s i e j ­
s z a  a n g i e l s k a  r a d a  m i u i s t r ó w  ma  s i ę  
k w e s t y ą  t ą  z a j ą ć .

Dzienniki londyńskie w poczuciu obrażonej du­
my narodowej z oburzaniem i wzgardą odzywają 
się o postępowaniu Portugalcsyków i wzywają 
rząd angielski, by się ehwycił s t a n o w c z y c h  
i j a k  n a j s u r o w s z y c h  ś r  o d k ó w przeciwko 
Portugalii.

Z drugiej strony brukselska Indćpcndance belge 
zamieszcza obszerny półurzędowy k o m u n i k a t  
t e l e g r a f i c z n y  z L i z b o n y ,  dająey wyja­
śnienie co do genezy i przebiegu całego zatargu 
i zapowiadający, że Portugalia zdecydowaną jest 
j a k  n a j e n e r g i c z n i e j  b r o n i ć  s w y c h  
p r a w  do posiadłości południowo-arfykańskich 
przeciwko uroszczeniom Anglii.

Konflikt anglo-portugalski przypomina ponie­
kąd głośny przed kilku laty spór o Filipiny po­
między Niemcami a Hiszpanią, który zakończył 

jaię rozjemezym sądem papieża — na korzyść 
Hiszpanii. Tym razem jednakże konflikt ma bez 
porównania większą doniozłoić polityczną, chodzi 
tu bowiem o olbrzymie terytoryum airykańskie, 
stanowiące dzisiaj główuą areuę kolonizacyjnego 
współzawodnictwa mocarstw.

Jaki dalszy obrót wrzrną wypadki, przyszłość 
dopiero okaże. Zdaje się, ze pod presyą dokona- 

! nych faktów lord Salisbury zgodzi się na pro­
pozycję rządu portugalskiego, domagającego się 
zwołania, międzynarodowej konferencyi, któraby 
ściśle określiła g f e r y  i n t e r e s ó w  p o j e d y n ­
c z y c h  m o c a r s t w  w p o ł u d n i o w e j  A f r y ­
ce . Na tej drodze stanęło, jak wiadomo, poro 
zumienie pomiędzy Niemcami i Anglią 
wybrzeży wachodu.o-sfrykańskich i co do 
pelsgu australskiego.

Wojna zaś potężnej Anglii przeciwko 
Portugalii byłaby w danych warunkach

co do 
Archi-

nabej
w ja

wnsj sprzeczności z zssadtini nowożytnego prawa 
narodów.

Jakkolwiek zresztą ułożą się stosunki pomię­
dzy Anglią a Portugalią, konflikt ten ma z ogól­
niejszego stanowiska stronę wisice pouczającą. 
Tkwi w nim e jeden więcej argument przeciwko 
współczesnemu s y s t e m o w i  z b r o j n y c h  a- 
I i a n s ó w, która doprowadziły do takiego na 
pięcia stosunków międzynarodowych, że z dro­
bnych zatargów w oddalonych posiadłościach 
zwrotnikowej Afryki tak łatwo wywiązuje „ię nie­
bezpieczeństwo dla powszechnego pokoju euro­
pejskiego,— bsz celu i bez potrzeby. Go to bowiem 
obchodzić może ludzkość, co zyska lub straci na

tern postęp, wiedza i dobro powszechne, ie  w 
krainie Makoloio powiewać będzie flaga angiel­
ska lub też portugalska l

Z Koła polskiego.
Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol­

skiego otrzymujemy następujące sprawozdaniu:
Koło poselskie polskie odbyło posiedzenie w 

d. 16 grudnia wieczór.
Przewodniczący J a w o r s k i  przedłożył na­

przód pismo do Koła nadi.złe, mianowicie pe­
tycję miasta P o d g ó r z a ,  aby Koło poparło 
starania tego miasta o stację popasową i kon 
tumacyjną którą chce miasto urządzić. Petycję 
tę przekazało Koło polskim członkom komisyi, 
roztrząsającej rozporządzenia tyczące się zarazy 
na bydło, którzy wezwą m ;asto Podgórz, aby 
podobną petycję wystosowało do Bady państwa. 
Ziś polskim ezłonkom komisyi budżetowej prze­
kazało Koło do roztrząśnięcia p e t y c j ę  l e ś n i ­
c z y c h ,  upraszają! yeh o syateinizowanie ich ja­
ko urzędników państwa.

Pos. L e w i c k i  powtórzył żądanie, aby przed­
stawić ministrowi ski rbu, iżby polecił załatwić 
podania o opusty w podatku gruntowym z po­
wodu szkód zrządzonych przez myszy, bo dotąd 
wielu podobnych ppdań nie załatwiono, lub za­
łatwiono odmownie. Przewodniczący J a w o r s k i  
przypomniał, że już przed kilku dniami minister 
skarbu, odpowiadając na przedstawienie przewo­
dniczącego, uczynione w akutkn uchwały Koła, 
oświadczył, iż wydał polecenia aby władze skar­
bowa jak nąjązyhęięj ząłątw iały v szelkie podania 
tyczące się opu^pa z podatku gruntowym i aby 
w przyznaniu opustów szły jak najdalej, o ile 
tylko ustawa na to pozwaiu.

N astępni» tuczyły się obrady o kilku ważnych 
sprawach, jednak j e d n o m y ś l n i e  u c h w a ­
l o n a  u w u ^ a ó  n a  t e r . z  o b r a d y  t e  za  
n a j i  c i ś l e j  p o u f u  e.

ttvs-J .r-
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L w ó w , 18 grudnia.

(Ruch preedświąteceuy. — Nędea w kraju i glo­
sy t  prowincyi. — Obietnice oje i Naumowicea. — 
Influenea. — Mentoryal prokuratora p  Girtte- 
ra. — Lutnia ItootCd/ta. — Samobójstwo w ar­

mii).
Mimo ogólnej biddy i pow. -,e nnego narzeka­

nia ruch przedświąteczny dość u nas ożywiony. 
Po flzyoaomii kapujących i aprzedających niktby 
nie poznał, że wskutek nieurodzaju grozi krajo­
wi na wiosnę klaska głodowa. Każdy myśii o 
uaiu dzisiejszym, a jutro „ j a k o ś  t o b ę d z i e " .  
Naszym paniom trudno wytłomaczyć, że święta 
nie na to ustanowione, by jak na.więcej wyda­
wać. A jeżeli kiedy to w roku bielącym powin­
niśmy porzucić popisy w zastawianiu stołów, s 
starsć się coś zaoszczędzić, a z zaoszczędzonych 
groszy udz.alić choć małą cząstkę dla biednego 
ludu, zagrożonego głodem. Pewny jestem, że w 
niejednej chacie wieśniaczej, wówczas gdy my 
weselić eię będziemy, nie oędzie kawałka chle- 
ba, ani kropli m lela dla dziarwr. bo już przed 
miesiącem wzięli handlarze ostatnią krowinę na 
skórę i kości. Jeżeli więc kiedy, to dzisiaj oszczę­
dzać i innych do oszczędności nakłaniać. Święta

przejdą, a bieda w kraju pozostanie i wzmożo 
się. Tam bowiem, gdzie dawniej stodoły nie mo­
gły pomieścić ploi w — dzisiaj wiatr świszczę 
i myszy głodne biegają — gdzie jeszcze n iiia - 
wno bydło ryczało —  tam teraz pustka i ci­
sza.

Z powiatu hasiatyńskiego donoszą o organiza­
cji komitetów miejscowych, inającyoh za zada­
nie gromadzić w spichlerzach ziarno na zapo­
mogę głodnych wśród zimy i na wiosenne za­
siewy. Za tym przykładem powinny pójść inne 
powiaty, a przedewszyetkiem „Kółka rolnicze". 
Teraz mogą rozwinąć „Kółka" dobroczynną dzia­
łalność swoją i okazać włot i Lnom pożytek i ko­
rzyść, jaką „Kółka przynoszą Złamie się przez 
to niechęć i nienlnoić a włośeian i zamiast na 
setki, będziemy mogli liczyć w przyszłości „Koł­
ka" ns tysiące.

Mord bydła na prowincyi nie ustaje ani na 
chwilę. Całe setki, w niektórych powiatach ty ­
siące sztuk padło pod nożem żydowskich han­
dlarzy. —  Z powiatu staromiejskiego donoszą do 
Diła, że iydzi chodzą po wsiacn i kupują kro­
wy po 3 złr., źrebięta po 30, 40, 50 centów, 
pędzą następnie w las i tam spółka, złożona z 
cygsna i jednego chłopa, morduje kolejno bie­
dne stworzenia, zdziera ekórę, oddziela więusze 
kości, a resztę pozostawia dla gromady psów, 
które tam obecnie przebywają. Na wiosnę ludź­
mi orać będą Bząd i kraj powinny szybko ob- 
myśleć środki, którety zapobiegły tak niepamięt­
nemu niszczeniu inwentarza. Zapomoga dotych­
czas udzielona jest stanowczo za matą, a i mi­
lion, zażądany przez Koło polskie, nie zapobiegnie 
nędzy. W każdym razie rząd przedewszystkiem 
powinien zająć się nieszczęsnym losem swych 
poddanych i ais dopuścić, by sąsiednie mocar­
stwo przychodziło z pomocą biednemu ludowi 
galicyjskiemu. A  na to się zanosi. — Deiennik 
Polski donosi o schwytaniu w PodwołoczysLach 
chłopa, który przy indagacji zeznał, że wra a 
od ojca Naimowicza, żs ojciec Nautnowicz chwa 
lił ostatnie wystąpienie Sosinów w Sejmie, ie 
obiecał adać się do Petersbniga o pomoc dla 
biednych włościan galicyjskich, bo cesarz au- 
stryacki chociaż dobry, ale nie może zaradzić 
tylu klęskom nieurodzaju, a cesarz rosyjski o wie­
le bogatszy. Przy chłopie znaleziono wiele listów 
od Naamowicza do różnych osób.

Go się tyczy influenzy, to było tutaj kilka wy­
padków lekkiej natury; epidem<cznie n.e wystą­
piła dotychczas nigdzie, ani w mieście, ani na 
prowincyi. Według wyjaśnień dra S t a c h i e w i -  
e z a  oLawia się ta choroba w trzecn postaciach, 
mianowicie :

1) w postaci nerwowej, przypominającej tyfus, 
2) w poetami katarów błony śluzowej, 3) w po­
staci prz/padów żor^dkowych.

Go do swej mocy siły może być l e k k ą ,  
z w y k ł ą  i c i ę ż k ą .  Ciężka „grypa" maże spro­
wadzić następstwo groźniejsze, bo zapalenie płuc, 
zresztą niebezpieczną nie jest. Zapiaaią ru  nią 
przedewszystkiem mężczyźni, dla kobiet jest p o ­
błażliwą.

Influenza trwa kilka dni, czasami do dwóch 
tygodni. Nadzwyczaj osłabia i powoli pacysnt 
przychodzi do zdrowia. Recydywa może się stać 
groźną.

Gstrwona R ui donosi, że prokurator pań­
stwa, p. Jan G i r t l e r  t o n  K l e e b o r n  przy­
gotowuje memorysł do ministerstwa sprawiedli­
wości, w którym zamierza dowieść, że wszystkie 
procesa polityczni, jakie mioty miejsce w czasie 
całego panowania p. Jana G i r  11 e r a, miały na

Obraz społaczny
frtmŁ

Jsliassa TuNsyńsklef*.

8 (Ciąg dalszy).

Dochodziły go nawet słuchy, że ona ciągle 
misia za nim tęsknić, — lecz pan Efroim wię­
cej dziś już miał znajomości świata. Panna Róża 
sam;i. w inna, iż go zawcześnie praktycznego na­
uczyła rozumu. Dziwiła się dawn;ej idealnemu 
jeg > na świat zapatrywaniu i jego łatwowierności. 
On t»-ź z tego skorzystał. Walcząc bewiem ze 
światem, a doświadczając niejednego, pozbywał 
się bohater nasz powoli dawnego swego lnarzy- 
cielstwa; dziś zaczął się zapatrywać trzeźwiej- 
BZem na wszystko okiem, dziś nauczył się ludzi 
Poznawać, ale im i wybeczać.

Przez walkę nabrał hartu. Nie zrażał się ła- 
two, aie j nie chciał się łudzić.

Pracą przebijał się dalej.
Pan naozelnik zaszczycał go c-oraz bardziej 

swoja opieką i swoją rada, utrzymując, że wy­
robi z niego „tęgą siłę“-

Czasami dał ma takę czynność, która nie bar- 
dzo licowała z zapatrywaniami młodzieńca... Ale 
eóż robić! — pomyślał wtedy fif-oim — naczel- 
n'k , jako człowiek, mający do czynienia ze stro- 
fiami, nie zawsze tylko środków godz.wych uży- 
^sjącem i, nie może się tak bardzo idealnie na 

i ludzi zapatrywać. Zresztą jest on sędzią, 
1 j»ko taki, nie może się kierować sercem. Li- 
t,:ść Ja egzekwowanych nie byłaby tu na miej- 
6c<f. ITn^dmL winien według litery prawa postę­

pować i do tego z pośpiechem, ażeby się sprawy 
nie przewlekały.— Tak probowai naczelnika swe­
go usprawiedliwiać młody auskultant.

Pan naczelnik nie mógł z początku wszystkie­
go wyjaśniać początkującemu praktykantowi, któ­
ryby niejednej rzeczy jeszcze nawet nie zrozumiał. 
Zresztą musiał go wpierw wypróbować, — lecz 
teraz do auskultanta płatnego zbliżał się już wię­
cej i mógł mówić otwsrciej.

Zdarzyło się, iż dnia pewnego wszedł do na- 
naszego bohatera jeden z „kupców", czyli ra­
czej procentowiczów, osobnej w tym krajn rasy 
i zagadnął go w ten sposób;

— N u, pauie Efroim... czy toun już zrefero­
wał mego „ Zahlungsauflageu ?...

Efroim popatrzył nań i odrzekł ze spokojem:
— Pójdzie swoim trybem.
— N u, co to „pójdzie swoim trybem "?
— Przecież ja mam więcej spraw takich.. .

Nastąpi jedna po drugiej. Pan widzisz, że ja dar­
mo nie siedzę.

— Oo mi do tego, że wun darmo nie siedzi?... 
Co mi do teg o , że wona pójdzie jedna po sa 
drugąI... Ja chcę, żeby wona szła naprzód...

— Pan zapominasz że jesteś w sądzie.. .
— Jak to... ja sapominał, że tego w sądzie?...

A pocoby ja tu pryjssow?... Czy ja tu issedł,
żeby z pan Efroim gadał na zabawki jakiego, ob 
heute reignet oder nyscht?... Ja tu nie pryjssow 
na cigarre. Ja kupiec. . ja czasu nie mam. Mo- 
żs wun ma czas jakiego przekładać sobi papie­
ry?... Ale wun urzędnik, którego my płacił na 
to , żeby robił... nu, czy nie tak?

— No tak , ale to mi może mówić mój prze­
łożony. Do pana to nie należy... i ja z nim nie 
mam co mówić....

—  Oo to jest?... Nu, nie ma co dalej mówić? 
Oroisser purec! Horst di?... Wun ta< gada, 
jakby nie był żydem. Ja  mu btnd*> pokasać, żo 
wun jest żydem I Zaraz idę do samego naczel­

n ik ... Ja  gwałt narobię w całego tu ... Gericht... 
ja btndsie nałosyć areszt na jego Pensionl... Pa- 
trzsj go 1 Wun już nie zna żydów 1

I  zanim mu Etroim zdołał drzwi pokazać, do 
najwyższego stopnia obruszony, nyż już „kupiec" 
ów, czy lichwiarz w drodze do pam. naczelnika, 
kroczą# po luitaliiościaah sądowych, jakby po 
swoim domu.

Efroim nie mógł przyjść jeszcze do siebie, 
dziwiąc się tak wygórowanej śmiałości i arogan­
c ji , choć z nią zresztą nie pierwszy raz tu się 
spotykał. I gdy jeszcze zastanawiał się nad od­
wrotną stroną medalu, spostrzegł, żs pan naczel­
nik drzwi do jego pokoju otwiera. Efroim po­
wstał z krzesła, oczekując co powie, jakie da 
mu polecenie. Zdziwił s ię , gdy go ten zaga­
dnął :

—  Panie E froim , źle czynisz, że obrażasz 
atrony. Pan Mechel Bar przybidgł do mnie ze 
skargą, iż go pan nieodpowiednio traktowałeś... 
To niedobrze 1 Pan w iesz, że my musim wszy­
stkich jednako traktować i sprawy referować 
z zaw.ązanemi oczyma, obojętnie, według para­
grafu.

Bohater nasz, zdziwiony taką arogancją powo­
da, nie mógł zrazu znaleźć odpowiedzi; gdy 
ochłonął, odpowiedział przełożonemu:

—  Ale to człow.ek bezczelny 1... On panu na­
czelnikowi fałszywie rzecz przedstawił. To kłam­
ca 1.... Z jaką on się tu znalazł arogancją I... 
Wszedł, jakby chciał sądowi rozkazywać, żeby 
jego sprawę załatwiono przed wszystkiemi in- 
nemi.

— Panie Efroim — rzekł łagodnie pan na­
czelnik, przymrużywszy oczy. — Na to musimy 
kyćj wyrozumiali... Mówię panu zawsze, iż na 
to. co oni gadają, musimy jedno ucho zatkać i 
jedno oko przymrużyć... Mając z tyloma ludźmi 
do czyuienia, tek różnego usposobienia, nie mo­
żemy być zbyt drażliwymi.

— Ale on mnie obrażał... on sąd obrażał!...
—  No, no, może to nie było tak źle... Tosię 

psnu tak zdauało... P .n  jeszcze młody... cóż 
dziwnego, że w pana krew gorąca 1... Jraii mu 
ostro odpowiedziałeś, jako urzędnik z góry zimno 
go traktując... Ale... my. , panie Efroim... dziś 
mnsimy na wszystko się oglądać...

— Ależ on, panie naczelniku, z całą rrogau- 
cyą impertynencką żądał, aiebym ja wszystko 
rzucał i jego sprawę brał do ręki...

—  No, to każda strona tego żąda... Na to po­
winniśmy być przygotowani... Ohyba tylko stro­
na egzekwowana nie spieszy się...

— Ależ bo tu chodzi właśnie o egzekucję.... 
Teraz dopiero o naka.s płatniesy... Lecz jak się 
z aktów przekonałem, nastąpi wkrótce egz*kwo 
wanie ruchomości... a to jakaś biedna rodzina, 
nic nie posiadająca.

— Właśnie d l a t e g o  jest pilnem i o n m a 
s ł u s z n o ś ć .  Takie też sprawy najspieazniej się 
załatwia. I  ja pauu to właśnis polaeam.

— Lecz panie naczelniku... to sprawa nia- 
czybtaL. On ma weksel... Tam prawdopodobnie 
stoi, co on dał i czego nie dał... To lichwiarz!

— Ależ ja panu już raz mówiłem, że my te­
go słowa w sądzie nie rozumiemy. Lichwiarzem 
dla nas jest ten, którego sąd karny uzna za ta­
kiego po przeprowadzeniu sprawy karnej, a nie 
możemy za takiego uważać niezasądzonego, tern 
mniej zaś takiego, który nie doprowadził nawet 
do kratek sądowych...

— Pau naezelnik... sam przecież wie... iż on 
się trudni lichwą?...

— Oo z tego, czy ja wiptn, czy nie w iem !... 
Ja tylko to wiem, co mam na papierze i co u- 
dowodnię. My tylko to wiemy, panie Efroim, co 
się zgadza, a co nie zgadza z paragrafem.

— Ja  tylko, proszę pana naczelnika, nie my­
ślałem się tak spisszyc z tym jego nakasem

płatniczym , bo to spada na jakąś bisdną ro­
dzinę...

— Na bisdną... rodzinę?... A nam co do te­
go ? — Tu się zatrzymał, potem dodał z pewną 
iru&ią: — W panu widać jeazcze zostało duto 
z „młodego człowieka". Gzy my tu mamy bawić 
się w m iosisrdzie?... Czyśmy stowarzyszeniem 
dobroczynności?... My jesteśmy sprawiedliwością!

Bohater nasz został uderzony tern słowem 
wićlldsm, które zawsze było dlań ni to słoń­
cem, a dziś mu eię zdało, jakby kometą tylno — 
złudzeniem — marą

— I cóieś się pan tak zatnrbował?... No, wi­
dzisz panie Efroim... ja zawozi sądziłem, że je­
steś zdolnym człowiekiem, ze sprytem, że się 
wyrobisz na dzielną siłę, tum lepszą jeszcze, ie  
w inoim ręku... a dzisiaj... zaczynam powoli 
wątpić... Pan Efroim ckasami tak się bierzesz 
do rzeczy, jakbyś nie znał oańgrafów, lub nie 
umiał ich zagtósować- No, ia me chcę więcej 
panu mówić... Niechaj to będżie przestrogą 1... 
Ale teraz polecam... i jako przełożony nakazuję, 
ażebyś dziś jeszcze przygotował jego sprawę i 
bezzwłocznie do podp>su .nme przedłożył.

A obróciwszy się, wyszedł z surowszą miuą, 
niżeli zwykł to czynić.

Bohater nasz natrzał za odchodzącym, potem 
wpadł w zamyślenie. Poznał, ż jest tu tylko 
■ługą, wyrobnikiem u tych, co mają władzę.

Teraz domero domyślił się. czemu to pan na­
czelnik j e g o  wlasniu wyszukał, czemu wtedy 
z kantoru wydobył giełdzisty 1 .. Mówili mu na­
wet wówczas niektórzy cieatczem, i  rekomen­
dacją jego najlepszą było dla pana naczelniirw. 
że jest żydem, że urzędnik ten właśnie potrze 
bowsł żyda, by wyniuć sprytne dla swoich ce­
lów indywiduom Efroim temu pierwoj nie 
cheiuf wierzyć, dziś nabierał innego przeko­
nanie

(Dok. nodt.)
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oku li tylko interes i bezpieczeństwo państwa 
austryackiego. Memoryał ów ma być odpowie­
dzią na mowę posła Madejskiego, wypowiedzia­
ną na ostatniej aesyi sejmowej. Jak wam dono­
siłem, p. G i r  11 e r  ma być przeniesiony do 
Brzeian w charakterze radcy sądowego, otói le­
piej poinformowani powiadają, 2e memoryał ów 
ma być zarazem sprawozdaniem z 8 letniej dzia­
łalności p. G i r  t l e  r a  na stanowisku prokurato­
ra we Lwowie.

Sympatyczne towarzystwo śpiewackie „Lutnia" 
wydało sprawozdanie ze swych czynności w roku 
ubiegłym. Z niego się dowiadujemy. że „Lutnia" 
SO razy w ciągu roku publicznie się produkowa­
ła. Brała udział, lecz tu potrzeba dodać, b a r ­
d z o  r z a d k o ,  w uczczeniu rocznic narodowych 
i w koncertach dobroczynnych. Szkoła śpiewu chó­
ralnego i solowego rozwija się pomyślnie. Do­
chód towarzystwa wynosił 2.214 złr., pozostałość 
kasowa 94 żłr. Dochód ze szkoły wynosił 1.834 
złr. — pozostało w kasie po opędzeniu wydat­
ków 283 złr. Stan czynny wynosi obecnie 1 253 
złr. Członków czynnych liczy „Lutnia" 103, 
wspierających 225.

Wczoraj pochowano rekruta z 55 pułku pie­
choty, który sobie w niedzielę rano wystrzałem 
karabinowym iycie odebrał. Przyczyny samobój­
stwa dojść nie mogłem. Władze wojskowe każ­
dy taki wypadek ukrywają, co tern więcej niepo­
koi publiczność. Przypuszczać bowiem należy, 
2e powodem od kilku miesięcy nieustannie się 
powtarzających samobójstw w armii jest szorst 
kie traktowania i nieludzkie obchodzenie się 
przełożonych z podwładnymi. Niedawno pocho 
walić ay jednorocznego ochotnika, który odebrał 
sobie życie przez powieszenie, wczoraj rekruta, 
a w ogóle w ostatnich trzech miesiąeach było 
we Lwowie i w wschodniej stronie kraju do 12 
wypadków gwałtownej śmierci w wojsku. Było­
by pożądanem, by władza wyższa wgląd nęła w 
tę sprawę, zbadała ją, a przez to na przyszłość 
zapobiegła szerzącym się samobójstwom i stra­
sznym wieściom, jakie z tego powodu krążą po 
między publicznością.

W ostatniej chwili dowiaduję się o nieszczę­
ściu, jakie spotkało jednego z pierwszych arty­
stów sceny naszej. Żona p. W. dostała pomię- 
ezania zmysłów. Na tę samą chorobę zachorował 
malarz T.

Na Zniesieniu za rogatką Żółkiewską znalezio­
no wczoraj zwłoki nieżywego mężczyzny. Lekarz 
miejski skonstatował śmierć wakutek zmarznię­
cia. Nieszczęśliwy był prawie nagi. To pierwsza 
ofiara nędzy we Lwowie.

Ziemie polskie.
( Oermamaacya i rusyfikacya w tdborte rosyj­

skim).
Walka przeciw germanizmowi wre w Rosyi w 

całej pełni. Znany już w treści ukaz carski, 
podpisany w Gatczyn<e d. 9 listopada b. r.. po­
leca : 1} w gubernii inflanckiej, estońskiej i kur- 
landzkiej używanie języka rosyjskiego jest obo­
wiązkiem taz w wewnętrznej msnipulacyi biuro­
wej miejscowych urzędów publicznych miejskich, 
jak i w rozprawach miejscowych rad m ejskich. 
Obok tego pci wala się ogłoszenia, mające być 
podane do wiadomości powszechnej, redagować 
w języku niemieckim, a w razie potrzeby i w 
odpowiednich narzeczach miejscowych w łott-w- 
akiem i estońakiem, oraz rezolucye na proś ty 
prywatne, podawane do miejscowych zarządów 
miejskich publicznych, ogłaszać w tym języku, 
w jakim prośba była podana. 2) Wymienione w 
p. 1 postanowienia, wprowadzone zostają w wy­
konanie w miastach: Bydze, Bewlu i Mitawie 
niezwłocznie, w innych zaś miastach guberuii 
inflanckiej, estońskiej i kurlandzkiej stosownie do 
bliższego uznania ministra spraw wewnętrznych. 
Pod grozą tego rozporządaen la odbywa i aię bę­
dą wybory miejskie, a uż teraz widać, jskie 
stanowisko zajmie rząd wobec akcyi wyborczej. 
Oto Rujinj Wied. donosi, że kiedy w Mitawie 
kilku baronów i literatów zamierzało zwołać 
zgromadzenie wyborców dla uorganizowania ko­
mitetu wyborczego na dzień 30 listopada, admi­
nistracja miejscowa oznajmiła, że na zasadzie 
art. 126 ustawy o zapobieganiu i przeszkadzaniu 
przestępstwom, wszelkie zgromadzenia, organizo­
wane bez wiedzy lub aprobaty rządu są wzbro­
nione. Zresztą podług zdania władzy administra­
cyjnej, niema w ustawie miejskiej nawet wzmian­
ki o komitetach wyborczych. Wskutek tak katego 
rycznego oświadczenia musiała naturalnie ustać 
agitacja przedwyborcza. Drugiem ogniskiem niem­
czyzny jest według zdania dzienuików rosyjskich 
Wołyń, gdzie od lat 30 germanizacja postąpiła 
tak bardzo, że niektóre okolice Wołynia robią 
wrażenie prowincji niemieckiej Nawet związk1 
małżeńskie Niemców z Bosy sukami nie odnoszą 
skutków spodziewanych, bo dzieci wychowują aię 
w religii luterskiej.

Ubolewa usd tern bardzo wołyński korespon­
dent do Warstato. Dniew. i wyraża niezadowo­
lenie swo e z powodu małżeństw mięjzsnyeh. 
Wprawdzie prawodawstwo w cesarstwie wymaga 
w podobnych wypadkach deklaracji, iż potom­
stwo bęlzie wychowywane w wierze prawosła- 
w rej, w praktyce jednak dzieje się wprost prze­
ciwnie, zwłaszcza, jeśli nieprawosławną jest ma­
tka. Dzieci nieznsją wtedy ani dogmatów pra­
wosławnych, aui nie umieją modlitwy zwyczajnej 
ani nawet nie mówią po rosyjsku. Tak więc 
małżeństwa loięszane, żali się ów korespondent, 
zamiast ałużyć calom rusyfikacji nj m, gsruianizu- 
ją lub polonizują młoda pokolenie.

Kto wie też, czy nie z tych pęwodów zajęło 
aię obecnie ministerstwo spraw wewnętrznych 
małżeństwami mięszanami i wydało świeżo roz­
kaz, aby zapowiedzi takich małżeństw, ogłaszane 
przez kaięży katolickich, zastąpić świadectwami, 
które katolikom ma wydawać urząd policyjny.

Wszystko to jest zapewne tylko przygrywką 
do dalszych russyflkacyjnych eksperymentów, 
które objawiają się w tej chwili najsilniej w 
prowincjach nadbałtyckich. Wszak w Mitawie 
nawet zaczyna wychodzić nowy dziennik rosyj- 
aki pod ty tu łem : Nadbałtycki kraj, a R iiik ij 
W ied. rozszerza znacznie dotychczasowy swój 
format.

Niemcom nadbałtyckim miał wobec tego smu­
tnego położenia zalecić ks. Bismark spokój i re- 
■ygnacyę, w Inflantach jest też rzeczywiście spo­
kojnie, ale prasa niemiecka zaczyna aię gniewać

i rzueać. Oto co piaze Koln. Ztg. z powodu 
zniesienia rady niemieckiego trybunału w Bydze:

„Badę tę pogrzebaliśmy, a ogrzebaliśmy lejąc 
łzy gorące, gdyż pod przywództwem tejże rady 
pozostawali ojcowie nasi przez lat 700. Ze łzami 
pożegnaliśmy zabytek przeszłości w dniu wczo­
rajszym, kiedy w kościołach św. Piotra i św. 
Jakóba zebrali się obywatele miejscy i szlachta 
na nabożeństwo urzędowe na cześć dawnego a 
tak drogiego porządku, który dzisiaj obalono. 
Jakie to dla nas ma znaczenie, pojmie każdy 
kto jako obywatel bremeńiki może sobie wyo­
brazić, iż jenerałowie napoleońscy znieśli radę 
bremeńską i na jej miejsce zaprowadzili fran- 
cuzką. Obcy dla nas Bosyanie, nie rozumiejący 
ntBzego .języka i nie znający praw naszych, 
zgraja zaborcza, zebrana z wszystkich kątów 
Rosyi — oto żywioł, mający zastąpić naszych 
radców i nasz trybunał. Posady sędziów poko­
jowych śledczych i okręgowych zajęli wyłącznie 
Bosyanie, nie rozumiejący ani słowa po niemiecku, 
po łotysku lub estousku. Dawnych urzędników 
zwolniono z służby, pozbawiono ehlebs, a przy­
słano nam takich, których nie rozumiemy, co 
istotnie równa się odmówieniu nam sprawiedli­
wości...

„Przy tern toczą aię obrady z użyciem tłuma­
czy. ponieważ chłop po rosyjsku aie umie, a 
inteligencja zna język ten tylko niedokładnie. 
Z dawniejszych 90 adwokatów pozostawiono w 
służbie tylko 25. Kancelistami ustanawiają dzi­
siaj tylko osoby rozumiejące po rosyjsku, a nie 
znające języka niemieckiego; pisarzy władających 
językiem niemieckim oddalają właśnie dla tej 
przyczyny. Pomyślcie sobie prowincję pomorską 
pod zarządem samych Polaków, a pojmiecie 
mniej więcej nasze położenie. Jest to akt gwał­
tu niebywały nawet w czasach średniowiecz­
nych. “

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 18 grudnia. 

( f f )  Po otwarciu posiedzenia i odczytaniu pe- 
tycyj minister oświaty dr. G a u t a c h  odpowiada 
na interpelację posła dra F u s s a  i tow., którzy 
zapytywali, kiedy minister zamierza przeprowa­
dzić zmiany przestarzałych przepisów o studyach 
aptekarskich. Minister oświadcza, że nowy pro­
jekt oidynacyi o studyach i egzaminach aptekar­
skich uzyskał aprobatę cesarską i wkrótce bę­
dzie ogłoszonym, tak że już z początkiem nowe­
go roku szkolnego będzie obowiązywać.

Na porządku dziennym sprawozdanie komisji 
budżetowej o rozporządz-eniu cesarskiem, przyzna- 
jącem za.iłki dla Galicji, Śląska i Bukowiny, z 
powodu nieurodzajów f cesarskiem rozporządze­
niu o zas>łku dla Tyrolu z powodu powodzi. 
W dyskusji nad sprawozdaniem, która wniósł 
p. G n i e w o s z ,  uskarża się p. Z a l l i n  g a r ,  
że kwota 150.000 złr. nie wystarcza dla Tyrolu 
i krytykuje sjatem  regulacyi rzek w tym kraju. 
Również p. dr. M e n g e r  stwierdza, iż na Ś lą­
sku klęski obejmują daleko większy obszar, niż 
podano w sprawozdaniu komisji i żali się, iż 
rozdział zapomóg opóźnia niewłaściwe postępo­
wanie władz, ponieważ ministerstwo skarbu po­
leciło, aby oszacowanie szkód przeprowadzano 
parcelami.

Po kontrowersji między tym posłem a zastę­
pcą T z ą d u  w tej kwestyi przemawia między in ­
nymi poseł K o w a l s k i ,  który domaga się, aby 
z powodu nędzy egzekuoye podatkowe w Galicyi 
łagodniej przeprowadzano.

Po zamknięciu dyskusji Izba przyjmuje oba 
rozporządzenia cesarakie do wiadomości i zatwier­
dza je w myśl konstytucyi. Również uchwala 
Izba rezolucję komisji budżetowej, wzywającą 
rząd, aby podania o opust podatków z powodu 
aekód elementarnych załatwiano spieszniej, niż 
dotychczas.

Izba uchwala następnie ustawę o uwolnieniu 
od należytości dokumentów, podań i wpisów hi­
potecznych dla galicyjskiej pożyczki krajowej w 
■umie 300.000 zł. w a , jak nie mniej dla zali­
czek i zapomóg z tej pożyczki i ściągania rat, 
jakie w przyszłości zalegać mogą.

Z porządku dziennego otworzył prezydent dy­
skusję nad ustawą o służbie marynarskiej a po 
przemówieniu ministra dra Schónborna odroczył 
rozprawy nad tym przedmiotem.

Po interpelacjach posłów Turka, Supuka i 
Kyrlego w sprawach mniejszej wagi zamknięto 
posiedzenie. Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś o 7 wieczór.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 19 grudnia.

Klub zjednoczonej ławicy niemieckiej odbył 
wieczór tego samego dnia, w którym prezydent 
gabinetu dał tyle oczekiwaną odpowiedź na in ­
terpelację P leuera , posiedzenie, celem zastano­
wienia się nad treścią tej odpowiedzi. Po dłuż­
szej na ten temat dyskuayi, wyraził klub prze­
konanie, że przez oświadczenie rządu, iż nie 
zamierza wystąpić z wnioskiem zmisu w konsty­
tucyi i wiążącej się z tern koronacji królewskiej, 
usunięto na razie niebezpieczeństwo groźnych za- 
wiklań prawno-państwowych. Oświadczenie hr. 
Taaffego, dotyczące żądań Niemców w Czechach, 
uznano jednogłośnie za niezadowalniające. F or­
mułka bez treści, że rząd nie zachowuje aię od­
pornie wobec słusznych żądań czeskiego narodu, 
jak niemniej tw ierdzenie, że rząd dokłada sta­
rań, aby żądaniom Niemców czeskich wymierza­
no sprawiedliwość, stoją w sprzeczności z tern, 
co prezydent gabinetu powiedział przed kilku 
duiami, że rząd postępować będzie na dotych­
czasowej drodze, na której — zdaniem lewicy, 
— nie liczył się wcsle z żądaniami Niemców.

Główny organ lewicy niemieckiej, N. fr. Pr., 
uważa za ważną zdobycz opozycji oświadczenie 
Taaffego, że na razie rząd nie zamierza zmienić 
istniejącej k o n sty tu c ji, skutkiem czego usunięto 
niebezpieczeństwo groźne dis dzisiejszego stano­
wiska Niemców w Austryi. Natomiast druga 
część odpowiedzi hr. Taaffugo, dotycząca stosun 
ków narodowych niemiecko - czeskich, nie zado- 
walnia wcsle organu lewicy, lubo wyraża on na­
dzieję , że jak aię opozycji powiodło rozwiać 
„wielce znaczące mgły prawnop »n itwowe", tak

zdoła ona kiedyś wywalczyć u rządu posłuch dla 
narodowych żądań Niemców czeskich.

Z dzienników czeskich okazuje organ starocze- 
ski Politik niekłamane zadowolenie z odpowie­
dzi Taaffego , gdyż lubo rząd odmówił żądaniom 
Sejmu czeskiego, wyrażonym w motywach u- 
chwały o młodoczeskim adresie do tronu, uczy­
nił to przecież z poszanowaniem autonomii kra­
jowej. Zadowolenie Staroczechów z odpowiedzi 
gabinetu jest zresztą łatwo zrozum iałe: gdyby 
bowiem najmniejszą wyrażono nadzieję spełnie­
nia życzeń czeskich co do koronacji, — uważa­
liby to Młodoczesi za s w o j e  zwycięstwo, pod­
czas gdy dzisiaj odnosi tryumf polityka „ K l u b u  
czeskiego". — Natomiast organ Młodoczechów, 
Nar. Listy, nie mają dość słów oburzenia na 
stanowisko, jakie wobec „sześciomilionowego na­
rodu czeskiego" zajął gabinet w odpowiedzi Ta­
affego. Oświadczenie, że rząd na razie nie ma 
zamiaru zmieniać konstytucyi, uważają Nar. 
Listy  za zapowiedź dalszego rozwoju systemu 
centralizacji. Wywody awoje kończy organ mło- 
doczeski następującym wykrzyknikiem : „Gzy Du­
najewski, czy Szoenborn był duchem świętym, 
który natchnął Taaffego, — zapożyczył Bię on 
na wszelki sposób u Macchiarelia".

Staroczeskie organa czynią zarzuty klubowi 
młodoczeskiemu, że przy wniosku P lenera , aby 
otworzyć dyŁkutyę nad odpowiedzią Taaffego, gło­
sowali wraz z lewicą niemiecką. Faktem jest 
bowiem , że za otwarciem dyskusyi głosowali o- 
prócz lewicy niem ieckiej: Młodoczesi, antisemi- 
c i, demokraci, klub Coroniniego, klub „Trento" 
i Lienbacher.

Konflikt anglo-portugalski.
Z głosów praiy angielskiej i portugalskiej 

wnosić należy, iż konflikt anglo-portugslski przy­
biera coraz ostrzejszy charakter. Portugalia w 
obazsrnym wywodzie dyplomatycznym rości pre­
tensje do całej krainy, leżącej pomiędzy Zambezi 
a Nyassą i przedstawia postępowanie Serpa-Pinto, 
jako wymiar sprawiedliwości na zbuntowanem 
plemieniu Makololo. Dzienniki angielskie twierdzą 
natomiast, iż Serpa Piuto działał podstępnie, po­
nieważ z początku uznał był przymierze plemie­
nia Makololo, zawarte z władzami angielskiemi, 
skoro dowiedziawszy się o tern przymierzu na 
tychmiast opuścił dystrykta Nyassy, a tern sa­
mem i angielskiego konsula Johuatona skłonił 
do opuszczenia ziemi Makololo Skoro jednakże 
kousul angielski opuścił protegowanych Serpa- 
Pinto, powrócił niebawem na czele 900 Zanzy- 
barczyków i nie bacząc na protektora i bandery 
angielskie, wymordował znaczną część krajowców.

Artykuły dzienników londyńskich o tej Bpra- 
wie —  to jeden okrzyk zgrozy i guiewu na zu 
chwalstwo Portugalczyków. Najcierpliwsi doma­
gają się, ażeby Anglia zażądała natychmiastowej 
ewakuacji dystryktów Zambezi i Nyassy — a 
nawet i tego, aby niazwłocznio wysłano eskadrę 
angielską pod mury portugalskiej stolicy. Lord 
Salisbury postanowił jednakże działać rozważnie 
i wyczekuje dokładniejszych wiadomości urzę­
dowych.

Ciekawą jest rzeczą, jskie wrażenie spór A n­
glii z Portugalią sprawił w Madrycie. Hiszpania, 
jak wiadomo, żyje w wiecznej niezgodzie i za­
wiści z sąsiadką swą Portug lią — ale wspólne 
niebezpieczeństwo wskazuje od czasu do czasu 
obu narodom drogę do pojednania. Prąd ten 
objawia się i tym razem w prasie hiszpańskiej. 
Dziennik Imparcial, uchodzący za organ mini­
stra spraw zagranicznych, ogłosił szereg arty­
kułów o kolónialuej polityce Portugalii, w któ­
rych wykazuje korzyści ewentualnego porozumie­
nia Portugalii z Hiszpanią odnośnie do polityki 
kolonialnej. Imparcial dowodzi w ostatnim ar­
tykule, iż kolonialne przymierze z Albionem 
stało się dla Portugalii wręcz szkodliwem i spro­
wadzi z czasem ruinę tego kraju, jeżeli Portuga­
lia nie chwyci się środków energicznych. Dzien­
nik ten daje wreszcie do zrozumienia, iż gabinst 
hiszpański nie byłby przeciwny zawarciu alianeu 
z Portugalią dla wspólnego bronienia swych in­
teresów kolonialnych, pozostawiooych dzisiaj na 
łaskę chciwej i ambitnej Anglii i jej sprzymie­
rzeńców.

Ujawnienie tej opinii w organie tak poważ­
nym i wpływowym jest faktem w wysokim sto­
pniu znamiennym, daje bowiem do poznania, że 
r o z w ó j  k o l o n i z a c y j n y c h  s t o s u n k ó w  
w A f r y c e  w p ł y n ą ć  m o ż e  w s p o s ó b  
z n a c z ą c y  n a  k o n f i g u r a c j ę  m i ę d z y n a ­
r o d o w ą  w E u r o p i e .

Z  Serbii.
Anglobank, dzierżawca monopolu soli, szuka 

opieki i ratunku u austro-węgierskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, przeciw zerwaniu kon­
traktu przez rząd serbski. Z polecenia ministra 
Kalnoky’ego, poseł austro-węgierski, gen. Thoem- 
mel, wstawił się za Anglobankiem. Według Frem- 
denlblattu, reprezentanci Anglobanku, bawiący w 
Belgradzie, starają się przy usilnem poparciu ze 
strony posła austro-węgierskiego o uzyskanie od­
powiedniego odszkodowania, gdyż inaczej uda­
dzą się na drogę prawną i wytoczą rządowi pro­
ces o doznane krzywdy i szkody i o utracone 
korzyści. — Tymczasem — według tegoż Frem- 
denblattu, — rząd serbski oświadczył przez swe­
go posła w Wiedniu T że zastrzega aię solennie 
przeciw wszelkiemu podsuwaniu mu jakichkol­
wiek nieżyczliwych dla Auatro-Węgier pobudek 
przy postanowieniu powziętem w sprawie mono­
polu soli. Równocześnie wyiaził życzenie, aby 
sprawa ta doczekała się załatwienia sposobem 
przyjaznej ugody.

Bądź jak bądź, nie przypuszczamy, by rząd 
austro-węgierski narażał się na zatarg j ,  Serbią, 
z którego mógłby wybuchnąć groźny pożar idei 
wielko-serbskiej, która ma wielu zwolenników w 
południowych Węgrzech. Rosja pragnie gorąco 
takiego zawikłania; ale czy przyspieszenie tego 
zswikłania jest w ogóle w interesie Austro-Wę- 
gier, to przecież me podlega wątpliwości.

Zanotowaliśmy już przed kilku duiami wiado 
mość o pojawianiu się sensacyjnej broszury 
„Bomba", w którei między inuemi zarzucono No- 
rakoTicsowi, obecnie posłowi serbskiemu w Kon­
stantynopolu, a dawniej członkowi gabinetu pod 
czas szscherak kolejowych w Serbii głośnego 
Bontoui, że on dostał łapówkę w kwocie 200 
tysięcy fr. Norakorics przysłał do skupczyny 
prośbę, aby zarządziła śledztwo w tej sprawie. 
Jeżeli skupczyna przychyli się do prośby, wów­
czas śledztwo rozciągnie się także na resztę o­
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sób w broszurze wymienionych, a więc i na kró­
la Milana.

O królowej Natalii cicho , ale różne doniesie­
nia mówią, że skupia około aiebie ludzi z wy­
bitną tendencją rusofilską.

Posiedzenia skupczyny zostaną odroczone pra­
wdopodobnie 30 b. m.

Stracenie Busziriego.
Telegramy z Zanzibaru obwieściły ważną wia­

domość, iż pojmany przed kilku dniami B u s z i -  
r i skazany został przez sąd wojenny na śmierć 
i że wyrok ten w ciągu 24 godzin wykonano. 
Busziri był sprawcą powstańczego ruchu w nie­
mieckich koloniach wschodnio-afrykeńskich i du­
szą oporu przeciwko ekspedycji W i s s m a n n a .  
Pomimo kilkakrotnie poniesionych klęsk udawa 
ło mu się zawsze formować nowe bandy i na 
każdym kn k u  stawiać trudności Niemcom. W  
miarę powodzenia i bezkarności stawał się dzik­
szym i zuchwalszym. W początkach swej karye- 
ry powstańczej działał dosyć ostrożnie, z misjo­
narzami pojmanymi np. w P a g  u obchodził się 
stosunkowo po ludzku i zgodził się wypuścić ich 
za okupem. Z czasem jednakie stał się krwio­
żerczym i bezwzględnym. W M p w s p w i e  wła­
snoręcznie stracił Duńczyka L a r s e n a ,  a donie­
sienia G r a r e n r e u t h a  wykazują całe okrucień 
stwo Busziriego w postępowsuiu z Negrami. 
Wissman nałożył był cenę na głowę Busziriego 
za zamordowanie Larsena.

Dzienniki niemieckie z wielkiem zadowoleniem 
mówią o tryumfie odniesionym nad Busziri’m i 
wyrażają przekonanie, że stracenie Bnsziri’ego 
przyczyni się niewątpliwie do ostatecznego stłu­
mienia powstania wschodnio afrykańskiego, które 
tak wielce dało się we znaki Niemcom, kompro­
mitując ich politykę kolonialną*

Odczyt p. Leopolda Janikowskiego o ple­
mieniu Pangue w Afryce.

P. Leopold Janikowski, niegdyś towariyss wypra­
wy Rogozińskiego d i Afryki, następnie sam badają­
cy niezuan# dotychczas przestrzenie, zamieszkałe 
przez ludożercze szczepy murzyńskie, podzielił się 
wozoraj doznanemi wrażeniami z licznie zsbransm 
gronem słuchaczów, wśród których przeważała płeć 
piękna.

Drugą swoją wyprawę do Afryki rozpoczął po­
dróżnik uaaz od zatoki Gorisco w strefie podzwro­
tnikowej. Do zatoki wpada mnogość okolicznych 
rzek i strumieni. Łożyskiem największego z nioh, 
Muni, posuwał się p Janikowski ku górom kryszta­
łowym i zamieszkał wśród wojowniczego plemienia 
murzynów Pangue, wypartogo zdaniem podróżnika 
z żyzniejazych okolio przez phmiona arabakie. Osie­
dlenie uię nie przyszło z łatwością. Do wnętrza 
kraju dostać się pozwolili murzyni, lscz gdy wy­
prawa w górach rozbiła aamioty, rozpoczęli walkę. 
Broń europejska ntrzymywała ich w oddaleniu, lecz 
ludzie wyaełani po prowiant, materyał budowlany, 
lub w sdę, ginęli bsz śladu. Pozostawiwszy część 
załogi na miejscu, udał się wówczas Janikowski po 
żywność na wysepkę Elobi u ujścia Muni. Pozor­
nemu odwrotowi krajowoy nie ptzsszksdzali, laez 
gdy powracano, rozpoczęła się walka, w której ra* 
Janikowski był w niebezpieczeństwie życia i tylko 
przytomnośsi umysłu swojego tłomaoza zawdzięozać 
może ocalenie. Tłomaet ów, gdy murzyni w zn*- 
sznej liczbie na r.eee opadli wyprawę, rzucił się do 
wedy i zręcznie wywrócił łódź, w której siedział 
kacyk obładowany oiężkiemi amuletami i bronią. 
Biedaczysko byłby utonął, lecz podwładni podążyli 
z pomocą jego murzyńekiej mości i wśród zamię- 
szania, wywołanego heroizmem tłomsoza, powiodło 
się Janik»w»kiemn ujść eało.

W dalszych napaściach podróżnik zażądał opieki 
gubernatora hiszpańskiego i okazała aię ona sku­
teczną.

Z biegiem czasu, a blisko trzy lata przepędził 
podróżnik w owych stronach, kacykowie zawarli z 
nim przymierze pod warunkami, iż nie będzie się 
trudnił h»ndlem i nie sprowadzi więcej białych, na­
zywanych Tangani. Akt zawaroia przymierza odbył 
się z oeremonią rozcinania skóry na rękach kacyka 
i podróżnika, poczem w krwi własnej umaczali orze 
chy Kola i wzajemnie ua wymianę spożyli je. Od 
tej obwili bratoratwo zakwitło i aumieuaie było 
przsatrzsgane.

Janikowski zdobył aobie nawet zaufania czarnych, 
którzy go zapewniali w myśl awoieh wierzeń, iż 
był on niegdyś, w poprzedniem życiu, murzynem, 
bo inaczej pocóżby między nich pizybywał. Pojęoia 
bóstwa uajwyższego, Ambiani, jest u nich eiekawem 
Bóg ów przebywał między nimi po atworieniu świa­
ta , on im zasadził banany, maniok i kukurudsę, 
lecz obrażony o coś, przeniósł aię i obecnie gości 
wśród białych ludzi. Proszono raz podróżnika , aby 
napisał list do owego boga z zaproszeniem do po­
wrotu i przyrzeczeniem uległego na przyszłośś pod 
dawania się jego woli.

Dzikie ich obyczaje polegają głównis ua przymu- 
sewem, w imię wiary w duchy, spożywaniu przez 
mężczyzn dwa razy w życiu mięsa ludzkiego. Do­
maga się tego Ibua, duch goizoząoy uiby w każdym 
z plemienia , posiadający apetyt na pieczeń z ludz­
kiego mięea. Kapłani t. j. fetysiarzy, tak zwykli ma 
aipnlować, iż temu spetytowi czyni.) zadość Najczę­
ściej murzyn spożywa pieczeń z ciała swojego kre­
wniaka, otrutego z jego przyzwolenia.

Opisy pogrzebów i nrcezyetośei religijnych cieka­
we i bardzo intererujące zajęły eręść odczytu. Tań­
cami kończy się każdy rodzaj oddawania czci bó­
stwu, a tańca te przy końcu przemieniają się w 
zmysłową orgię.

Drzewa lub zwierzęta odbierają także cześć bo­
ską. J  doi składają cześó słoniem , inni tygrysom, 
lub żółwiom i t. d. Plemię w ogóle należy do pra­
cowitych ; przedowszystkiem wyroby kowalskie i 
garncarakie misternie umieją wykonywać. Dzień cały 
są w zajęciach, lecz wieczór nie obchodzą się bez 
tańców. Kobiety są niewolnicami mężów, — mie­
szkają osobno i zajęte są gospodarstwom, gdy męż­
czyźni polują, lub pracują w woraztata h. Stroje 
niewiast przeważnie uie ukrywają kształtów. W po- 
bl żu brzegów jeazcze jako tako ; — europejskie tka 
uiny przykrywają czarne biodra , lecz w głębi mał­
pia ekóra, lub listki obwi«ez< na w około talii; a 
dziawczęta i bez tego się obywają i chodzą w bran­
soletach na nóżkach i rączkach , lecz bez odzieży. 
Panguesi lubią stroić głowę w błyskotki i okry­
wają się skórami.

Haban jeat tam bez cany, uabywaś go można 
bardzo tanio, lecz kości ałoniowej nie radzi się po­
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zbywać. Do frykasów kuohennych należą u nich 
wędzone jaszczurki, a żywe rebaetwo z apetytem 
konsumują. Poligamja kwitnie, i byleby murzyn miał 
majątek, wolno mu utrzymywać małżtuek ad libi- 
tum. Whrołomatwo kobiet surowo bywa karane. 
Gauy kobiet aą wcale niewysokie, — dziewczętami 
płacą koazta wojenne. Wykradanie dziewic jaat w 
modzie, lecz prowadzi ozęito do wojay o wynagro­
dzenie za uwiedzioną Wiekiem małżeńskim dla 
dziewcząt jest 10 rok życia, - -  w dwunastym za­
zwyczaj są już matkami.

Spesób prowadzenia wojny wykazuje najwięoej dzi­
kości, jeńcy bowiem po strasznych torturach bywa­
ją zjadani, a czaszki ieh służą do obrzędów reiigij- 
uyoh. Cywilizację wśród tego narodu azerzą z wi- 
dooznym już skutkiem Jezuici francuacy.

Opowiadanie p. Janikowskiego zajęło w wysokim 
Btopniu zgromadzonych na odczycie ; z ciekawością 
oglądano tkaniny, klejnoty i skórzane wyroby ple­
mion arabskich w kraju zwidzanym przez podróżni­
ka, znaczna ilośś wszakże zebranych przedmiotów 
dotychczas jeszcze nie nadeszła. W obwili gdy cy­
wilizowany świat tam bardzo się zajmuje Stanleyeu 
i Eminem, wrażenia z podróży naszego rodaka były 
bardzo na czasie.

Najgłówniejszym jednak punktem odozytn w e- 
czach naszyoh był bardzo poważny i słuazay po­
gląd na kweatyę niewolnictwa, którą poruazyl w 
Enropie kardynał Langerie. Prelegent pogląd ten 
wyraził w następujących mniej więcej słowaoh:

Za przykładem kardynała Larigeri# poai«y pra­
wie wszystkie nadmorskie pańetwa europejskie i 
dziś narody urządzają konferencje w tej sprawie — 
narady, w jaki sposób znieść niewoluiotwo w Afry­
ce. Opinie pod tym względem podróżników, i któ­
rymi miał J. sposobność się spotykać, aą nie bez 
znaczenia, jako ludzi zu&jąoyoh najlepiej tamtejsze 
stosunki.

Jeat wstydem dla XIX wieku, aby aię działy pod 
okiem Enropy podobne rzezie, polowania na ludzi, 
jakie urządzają A rab o w i*  w Afryce. Że ludzie, któ­
rzy i w czarnym buszmanie widzą brata-człowieka, 
przebiegają świat, budząo litość dia nieszczęśliwych, 
to rzecz godna nznania i poparcia ze strony każde­
go narodu. Gzy jednak środki, któremi obcą dążyć 
do urzeczywistnienia swych plauów są pr&ktyozns, 
woino wątpić.

Urządzsuie armij, stóreby wypędziły Arabów z 
głębi, uie doprow, dzi do calu. Przypuszczać wolno, 
że oddziały tej armii, ohoć zdzisaiątkowans przez cho­
roby i tych samych murzynów, których pójdą bro­
nić, dotrą do centrum Afryki, natnraloie że po pe­
wnym oporze Arabowi cofną się na Pćłnoc — ozy 
jednak uie powróoą? Przecież miliony czarnej lu- 
dnoćci, która przyjęła maohometanizm, sprzyja im i 
będzie bronić.

Chyba że Europa zajmie pod protektorat wojenny 
oałą Afrykę, oo jeszcze dziś jeet niemoiebuem i 
setka lat upłynie, n m do tego dojdzie. Potrzeba 
wyeiąć zbytnią ilećó lasów, osuszyć grunta, zmie­
nić warunki klimatyczne, aby emlfraoya mogła się 
ku Afryce oki«rować i żyć w tym kraju.

Ścisłe piluowanio brzegów, aby ozaruy towar nie 
mógł być wywieziony po za granice Afryki, jezt 
możebnem i uiezbędnem.

Rzucanie jak najdalej w głąb mieyj katolickich, 
które praoująo z noświęceniem, zaparciem godnem 
uznania, osiągają zdumiewające rezultaty, dająo po­
jęoia ohrsećoijaeiziiin, dają tern samem inne wyo­
brażenia tym dzikim, łagodzą obyczaje, znoazą te 
wzaje.rne napady, mordy, — eą to ćrodki niegwał- 
towne, lees tern pewnitjeze, iż powoli niewolnictwo 
samo z siebie ustanie, bo nie będzie zbytu na ozar- 
ny towar, gdy go nie wywiozą po za Afrykę, ani 
też na targach nie znajdzie pokupu.

Na wyapie Gorisoo, posiadioćoi hiszpańskiej, w 
pobliżu |,Gabaonn, jeat zaledwie 2000 ludności 1 
przeszło 400 niewolników. W reku bieżącym guber­
nator hiszpański, pod naoiekieiu rządu francuskiego, 
udał się z okrętem wojennym do t»j wyzpy, zwołał 
niewolników i wobec Janikowskiego miał do nioh prze­
mowę, wytłómaczył bezprawie, jakie się im dzieje, 
że z tą chwilą są wolni, okręt wojenny może ich pe- 
rozwoziś gdzie ze«hoą, a jeżeli który zdecyduj# się 
pozostań, nieoh s dawnym pauem zrobi umowę o 
zapłaty. — W odpowiedzi nsłyazano: „Czego wy 
od nae choeeie? Nam jest dobrze — nie ohcemy 
uigdiie wjjeżrlżaó i zrzucać się z opieki, jaką nam 
bogatsi od nae panowie dają I"

Pozostali więe wszysoy, ani jaden ■ nich nie 
skorzystał z ofiarowanej aobie wolności.

A. K .
■'ĵ fl3*Tr;vS71 Łg?gv!ti.̂ BJ*tuwiiiianam>aw8iik— e— — — i

K r o n i l g ą .
K r a k ó w ,  19 grudnia.

P. Tadeusz Romanowicz, ezłonek Wydziału kra­
jowego, opuśeił wozoraj Kraków, żegnany na dworeo 
przez liozne grono wybitnyoh obywateli, oraz depU- 
tacyę Stowarzyszenia rękodzielników krakowekioh 
„Zgoda", w której imieniu prezes p. Relimsn wrę­
czył małżonee p. Rcmanowioza piękny bukiet.

Jan Zacnarjaslewicz, znakomity powieściopisarz, 
przybył do Krakowa.

Wydział krajowy mianow-f delegatem Jla gali­
cyjskiego zakładu zabezpieczania robotników na wy- 
padtk kalectwa członka swojego p. Tadeusza Ro- 
manowioza.

Oo Tow . Oświaty ludowej w Krakowie przy­
stąpiła w charakterze członka wspierającego Ra­
da powiatowa krakowska z subweuoyą w kwocie 
100 złr.

Komisya teatralna, % ramienia Wydziału kra­
jowego czuwająca nad teatrem krakowskim, złożona 
z pp. Karola Eetreiohera, dra Henryka Jordana, 
Stauiaławs Koćmiaoa starosty Kuczkowskiego i pre­
zydenta Szla htowzkiago, orzekła, ii sarjąd aeeny 
w Krakowie zssługuje bezwarunkowo na wypłatę 
udzielonej przez Sejm subwoneyi. Opinia ta zakomu­
nikowaną została Wydzisłowi krajowemu.

W sprawie budowy wodociągów nadchodzą od 
różnych poważnych firm zagranioznyeh zapytania > 
wyjaśnienia na piśmie, bądź też przybywają do bu- 
downiotwa miejskiego umyślnie wysyłani inżyniero­
wie eelem sasiągnięcia informacji. Wakutek teg® 
komisya wodooiągowa zbierze aię w piątek, aby t® 
sprawy rozpatrzeć i żądanych wyjaśnień udzielić.

Nowe posady katechetów. Z powodu odniei'® 
nia eię Rady szkolnej krajowej w sprawie utworze­
nia posad kateohetów przy tutejszyoh azkołash 1®' 
dowyoh, które do dziś dnia, jsk wiadomo, ni® *4 
eystemizowane, miejseowa Rada ezkilaa przedst®' 
wiła wn osek na ntworsenie czterech posad, z któ' 
ryeh jedna przypadałaby na szkołę wydziaławą i® -̂ 
aką n iw. Scholastyki, pozostała saś trsy ue^sdy
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®* resztę szkół ludowy ch. P/asa katechetów ma byó 
(równaną a płaoą nsuozyoieli starszy oh.

W kole literacko -  artystycznym odbyt się w
órod§ wieczorek muzykalny z udziałem p. Franoiszka 
tylickiego, oraz ozłonków „Lutni “ to warzy atwa śpie­
waków.

Zarząd Koła ogłasza, ii d. 24 b m. o godzinie 
1 1 7 ,  w południe przyjętym zwyczajem odbędzie się 
Wapólne łamanie opłatkiem. Zapisywać się moina w 
lokalu Koła.

Z teatru. Pani Adolfina Zimajer wystąpi w so­
botę w wesołej farsie Henneąuina i Najaca pod tyt. 
„Lolo* (Bóbś) w roli Antosi W niedzielę odbędzie 
łił  ostatnie przedstawienie przed świętami — nastę­
pne przedstawienia we czwartek po poładnin i wie­
czór.— Zaraz po świętach wznowioną będzie głośna 
swego osasu komedya społeczna Jana Aleksandra 
hr. Fredry (syna) p. t. „Oboe żywioły*, a póśniej 
snów „Postępowe swaty* Wł. hr. Koziebrodikiego.
\  W sprawie ścieżki nu Wolę Juetoweką sekoya 
gosrodarcza przedstawiła Radzit miasta wniosek, 
aby do budowy tej ścieżki, przedsięwziętej przez 
wojakowośó, gmina przyoiyniła eię kwotą 350 złr. 
pod warunkiem , ie mieszkańcem miaata Krakowa 
woluo będzie tak z śoieżki, jak i moatku korzystać, 
bez żadnych jednak zobowiązań na przysiłośó do 
utrzymywania tej drogi w dobrym etanie.

Ne budowę domu przedpoyrzebowego dla tu ­
tejszego puwezoohnego szpitala, uchwalił Sejm sumę 
3000 złr. W ten spotób spodziewać się należy, że 
Lndowa tego domu uskutecu oną zostanie z wiosną 
roku przyszłego i niedogodności, jakie dotąd uczm- 
waó się dają, stanowczo u.nnięte zostaną.

Na Ślizgawce w parku krakowskim w sobotę i 
w Diedzislę od godziny 2 do 5 po południu przy­
grywań bfdzie orkiestra wojskowa.

W sprawie podkopu przy ulicy Lubicz rospo-
ozęły się dziś rokowania i  wydeUg-wauym w tym 
osin priez dyrskoyę kolei Karola Ludwika general­
nym inspektorem p. Ksrclem Goeblem. Z łona Ra­
dy wydelegowani zostali do tej komieyi pp. wloepr. 
Friedłsin, syndyk dr. H.jdukiewici i r. m. Kwiat 
kowski; ze strony magistratu wiceprezydeat dr. 
Szmidt i dyrektor budownictwa Niedziałkowski.

Zmarli. Władysław S a n d e c k i , bardzo zdolny 
ryiownik, ilustrator pism warsiawskich, oraz fran­
cuskiego Monde illuełre, zmarł w Warszawie w 
21 roku żyoia. Ś. p. Sandeoki kształoił eię w szkele 
ryannkowej warazawekiej, następnie w Paryżu, Dre­
źnie i Berlinie. W powroeie do Wsrazawy zatrzy­
many przez władze praskie w Toruniu, z powedu 
formalnośoi paszportowych , slnie się priaziębił, a 
rozwinięta gwałtownie chor, ba piersiowa prsee ąła 
młode żyeie.

Franoietka z Prandotów - Sohrmdzińskieh H 1 1- 
o l o w a ,  wdowa po ś. p Zygmuncie Antonim Hel­
ciu, zmarła w Krakowie w 80 roki żyoia.

W W urizawie, jak zwykle przed świętami Bo­
żego Narodzenia, urządzoną zoatała w salach redn- 
towych gwiazdkowa sprzedaż towarśw rozlicznych 
firm. Sprzedażą zajmują eię uproszone panie, kapo; 
zaś oflarnją pawien procent na rzeoz lbogioh. No 
wośeią jost urządzanie tak nazwanego pisiozania 
•ałych sklopów „na ezczęście“. Sklep zaopatrzony 
w różnorodne eenne i moiejizej wartości towary, 
zostaje rozleeoweny w ten sposób, iś publiczność 
nabywa bilety po 25 kupiejek za aztasę a gdy 
Wszystkie leay zoataną rozkupioue. odbywa aię roz- 
lcaowanie towarów. Każdy numer w y g r;r \  naturil- 
nie niajednakowa) wartości towary. Sposób ten o- 
ksiał się praktycznym jak dla kupoów, jak i ubo­
gich , którzy na owej rozprzadaiy zyakują zneozue 
kwoty.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
m  Koło nanezyeiali szkół wyżazyeh odbyła pe- 

■iedieu.» dnia 14 bm. Na wstępie powitał przewo­
dniczący dyr. dr. Z a t h o y obeenyoh reprezentan­
tów grona gimnstynm bo.heaiik.tgo, p czem zapro­
sił dyr. Ł n a i o z k i e w i c z a  do przedstawienia 
rzeczy „O restauracji preabiteryum kościoła N P. 
Maryi1* Prelegent seherakt* ryzował to dzieło sztuki, 
jako rodzimy w. XIV gotyk, w którym dla nszezę- 
dueć-i użyto oegły ebok kamienie. W tokn wieków 
organizm tej budowli uległ niekorzystnej przemie­
nię na zewnątrz przez przybudowali r kaplic, na 
wewnątrz zaś przez nadanie mu charakteru nawet 
z świątynią niezgodnego. Dziaitjsza raatanraoya jeat 
aktem sprawiedliwości, oddanym tama działu, do­
pełnieniem jesi polichromia. Po dokonaniu robót 
bę izie można podziwiać w prasbiteryum kościoła 
P. Maryi przepiękny pomnik arohitektury w. XIV 
nieznanego mistrza, wapaniałą rześbę Wita Stwosza 
w ołtarza i dzieło mistrza Matejki w polichromii. 
Następne przewodniczący dyr. dr Z a t h e y  przed- 
■tawił Kołjś daiałalność Towarzystwa literaokiego 
im Mickiewicza, istniejąoego we Lwowia i zaihęsił 
zabranych do licznego wpisywania się ar członków 
w przekonani", że ten dobry przykład pociągnie i 
innych za sobą. Obeany p. Konstanty hr. P r z t -  
ś d i  i e o k i, wiceprezes tego Towarzystwa, przyriekł 
pomoc i informację członkom, ktćrzyby tn na miej- 
■cn cheieli w sprawach Tewarzyatwa eię naradzać. 
Z ki lei dyr J. R o t t e r  podał z obszernego ela­
boratu streszczenie swych n w a g cdnosząnyeb się 
do n a u k i  r y s u n k u  w szkołach przedewszyet- 
kiem. franeuskioh, których prace umifizezone były 
n a  w y s t a w i e  p a r y s k i e j .  Scharakteryzował 
tedy metodę i jej rezultaty, w eeminaryaoh nanos., 
w szkołach Ind swych , średnith i przemysłowych, 
zastanawiając się dłużej nad diiałem artyetycznego 
rysunku stóe wnagi do przemysłu. Z porównania z 
na^zeioi sizołami pokazało się , że wisie pod tym 
względem pozostawiają do życzenia, zwłaszcza gi­
mnazja, gdzie aię ryauaków n idobowiązkowo nety. 
Zakończył tedy i reiegent przypomnieniem i  hwały 
wab g« zgromadzenia Towarzystwa i r. 1887, 8 
którą niewiadome co się stało i co w tym kiernnkn 
Wydział Towarzystwa przedsięwziął.

Z powodu spóżuicnrj pory odłożono dyskusję n^d 
wnioskami Knłs tarnopolskiego w sprawie naucza­
nia religii mojż do następnego posiedzenie, tymcza­
sem zaś dla nagłośi i rzeczy poprosił przawodDioząey 
dra Faustyna J a k u b o w s k i e g o ,  aby przedstawił 
krśtko podztawę prawną żądań nasiych so do roz 
ciągnięcia opieki rządowych organów nad antykwa- 
ryami książek szkolnych. Na tej podatawie opract- 
wane wnioski postanowiło Koło nmieśeiś na po­
rządku dziennym przyszłego walnego zgromadzenia.

Życzeniem „wesołych świąt* zamknął przawodni- 
eiąoy posiedzenie.

stęp pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów war­
szawskich : „Lolo* (Bóbś), komedya w 3 aktaoh 
Henneąuina i Najaoa, tłomaoiył Stanisław Dobrzań­
ski.

P r o c e s  w a d o w i c k i .

W a d o w ic e , 18 grudnia.
Jedną z najważniejszych bezsprzecznie zarówno 

dla procesu samego jak i społecznego podkładu 
sprawy emigracyjnej czynności jest przesłuchi­
wanie świadków t. z. „amerykańskich* t. j. tych 
osób, które w Ameryce były, stosunki tamtejsze 
poznały, podróż całą edbyły i których zeznania 
jako świadków naocznych bezpośrednio intereso­
wanych i pokrzywdzonych uzupełnić są w sta­
nie silnie już zarysowany w ogólnych kontu­
rach obraz praktyk agencji emigracyjnych, obraz 
tułaczki, nędzy i niedoli ludu naszego. Świad­
kowie ci potwierdzić mają to, co dotyehezas 
przesłuchiwani świadkowie opowiadali tylko ze 
słyszenia i pogłosek; ioh zeznania jako dowód 
główny i zasadniczy rzucić mają piętno winy na 
oskarżonych.

Dziś przed oczyma audytoryum sądowego prze­
sunęła się gromadka takich postaci. Z różnych 
to stron i okolic kraju ludzie, górale od Tatr 

charakterystycznych swych guńkach i górale 
rusińscy z okolic Mus*yny i Grybowa, Słowacy 
z okolicy Sz. Miklos i Liptawy, nasi Mazurzy 
od Tarnowa i Tuchowa, wreszcie żydzi.

Przedstawiciele ci ludności naszej, szukającej 
szczęścia i chleba za Oceanem, nie zeznają przed 
sądem tak różowych rzeczy o stosunkach ame­
rykańskich, jak te, które rozgłaszają rozliczni agi­
tatorowie. Zarobić można w Ameryce, i łatwiej
0 zarobek i to znaczniejszy nierównie niż u nas, 
ale ileż to ludzi zginie i zmarnieje nieporadnych, 
nie znających języka, kraju, obyczaju i atosun- 
ków, ilu stanie się pastwą wyzysku, nędzy, cho­
roby, śmierci wreszcie, zanim uda im się zna- 
leść robetę tyle pożądaną i uzbierać grosz jaki 
w krwawym pocie czoła. Oto co w tym wzglę­
dzie zeznają świadkowie. Przeciętnie zarobić może 
galicyjaki wychodźca, jeśli znajdzie korzystną ro­
botę, przytam jest zdrów, silny, wytrwały i chętny 
do pracy, l 1/* dolara dziennie, t. j. mniej wię­
cej 8 złr. 50 ct. Z tógo wydać musi 1 dolara, 
więc jako ojciec rodziny żyjąc oszczędnie może 
odłożyć dla żony i dzieci, */* dolara dziennie. Te
1 podobne szczegóły zawierały zeznania najzna­
czniejszej części świadków, tożsamo potwierdziła 
także treść odczytanych dzisiaj listów, pisanych 
do niektórych świadków przez ich krewnych 
z Ameryki.

Przesłuchiwanymi dziś byli Tomasz R a p a e z 
z pow. Nowego Tarku, \gnieszka R a p a c z, Apo­
lonia Ś w i d e r ,  Antoni Z a j ą c .  Są to krewni 
wychodźców, pozostających dziś w Ameryce. 
Przynoszą do rozprawy liaty od swych bliskich, 
opisującs podróż całą du Ameryki, teraźniejsze 
położenie i stosunki zarobkowania. Z zeznań ich 
okazuje się, iż nikt ich nie namawiał do opusz 
czania kraju, lecz że sami s własnego popędu 
lub za radą krewnych i powinowatych, będących 
w Ameryce, postanowili udać się tam na zaro­
bek. ______

Ani zeznania tych świadków, ani liaty odczy 
tane ich krewnych nie zawierają szczegółów potę­
piających agencję Herza.

Jedynie mąś Apolonii Świder żali się, iż mu 
pieniądze wyazły, wskutek czego podróż z Nowe 
go Yorku do Minneapolis o głodzie odbywać mu 
siał.

Przypomnienie tego szczegółu wyciska łzy go­
rące zeznającej tę okoliczność żonie jego Apo 
lonii.

Każdy niemal ze świadków przyznaje, że kre­
wni nadsełali z Ameryki znaczniejsze kwoty pie­
niężne.

Świadek Adolf V o l k a r t ,  siwy izraelita, ze­
znaje szczegół obciążający restauratora Neuman- 
na. Jechał on w r. 1882 do Ameryki. W Oświę­
cimiu kupił kartę a Neumanna i zapłacił za nią 
80 marek. Po przybyciu do Hamburga zgłosił 
■ię wrsz i całą gromadą wychodźców, którzy 
takie same karty od Neumanna mieli, do agenta 
Mayera, gdzie było biuro ekspedyentów okręto­
wych i tam mu kartę od Neumanna odebrano, 
podobnie jak i wszyatkim jego towarzyszom i ka­
zano zapłacić całą cenę kart, twierdząc żs Neu- 
mann nieprawnie należytość pobrał.

Neumann wypiera się gwałtownie, jakoby w 
r. 1882 w grudniu t. j. właśnie w czasie, kiedy 
świadkowi przypadek ten miał aię zdarzyć, tru 
dnił się sprzedażą kart okrętowych, a nadto za 
przeczą, jakoby kiedykolwiek widział w awem 
życiu Volkarta i miał z nim w ogóle cośkolwiek 
do czynienia.

Volkart zaklina aię i powołuje na przysięgę 
złożoną, że u Neumanna kartę kupował.

N e u m a n n .  Świetny trybunale, ja słyazałem, 
że świadek pijak ostatni i kryminalista, był on 
karany w Wadowioach za złodziejatwo i za pół 
kwarty wódki sprzedałby rodzonego brata I

V o 1 k a r t. Sądzie prześwietny, to nie pra
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Świadek Tomasz W i ł a s z e k  z Tuchowa opo­
wiada, że w dniu 7 lutego 1888 wybrała ich się 
znac. ua part;a, bo 17 osób licząca, z samego Tu­
chowa do Ameryki. W  Oświęcimiu u jakiegoś 
niskiego agenta (wskazuje na obw. Neumanna) 
kupiliśmy „Annahmetcheiny“ po 10 złr., ale 
nam tego zadatku w Hamburgu nie poliezono 
i całą należytość za kartę zapłacić kazano.

P  r z e w. Ozy poznajeeie na pewno, że to ten 
sam.

Ś w i a d e k .  Tak, po mowie go poznaję.
P r  ze  w. A któż was poprowadził do tego a- 

genta?
Ś w i a d e k .  Jacyś parobcy, wyglądali jak od 

bydła.
P r z e w o d n i c z ą c y  wywołuje rzędem naga­

niaczy: Baranek, Ohodnr, Kała, Barns, Sternal, 
wystąpcie! (do świadka) Którzyż to byli, czy to
ci sami ?

Ś w i a d e k  (po namyśle). E nie wiem, tamci 
byli podle ubrani, a „po personie* to nie po- 
znam.

Z e i t i n g e r  wybiega i świadczy, że Neumann J Kierunek i moc wiatru 
jak zapieczętowany* siedział zawsze w swojej A 

restauracyi i pilnował „gulaszów* nie ruszając' Wilgotność względni 
się krokiem po za dworzec, Diepodobnem je s t1 (w odsetkach) j  
więc, aby świadek u Neumanna karty owe mógł Stan nieba
kupjć. _  i 0=—pog.; 10 zup pochm.;

Świadek Antoni K r o g u l s k i  z Tuchowa ze- T: : r  ■    ---■--------
znaje to aamo co Wilaszek, z tą różnicą, że nie "  ® ^ 1' ?ro,m* f w ma*-T“  r °ohn przy lekkioh 
poznaje Neumanna jako tego, od którego kupiono H^ntowo-zaohodmeh wiatrach i dosyć pogodnym 
karty, aui toż żadnego z naganiaczy. Zezcaje r ó - ; niebie' Dal,*7 ,tan nieba na pogodny,
wnież Krogulski, że w Tuchowie są jeszcze czte- - ą g H * 9 9 & s ^ ^ S 9 H 9 9 S S 9 f i iS S S 9 9 S E S ^ ^ R n  
rej z owej gromady 17, którzy byli w A m eryce' , _  ((
, okoliczność tę poświadczyć mogą Nazwiska! f 8 9 @ g r a m V  „ N O W 0 J  R a f O r W ^  
i c h : Józef Mazurkiewicz, Antoni Gadecki, Józel ^  •* 7 * S
Łazarski i Józef Dobrzyński ;

Po Anastazję G a l pisał 1 Ameryki brat i w y -. Gorlice, 19 grudnia. Do tutejszej Bady powia-
brała aię tamże w lipcu 1888. Jechali w pięeio- towej z grupy większej własności wybrani zostali
ro i dojechali do Oświęcimia. T 11 zaraz po wyj- pp. Edward M i ł k o w s k i ,  Adam S z o ł a y s k i ,  
ściu z pociągu zaaresztowano ich i odstawiono Józef O l s z e w s k i ,  Gustaw K o z i e r o w s k i ,  
do magistratu w Oświęcimiu, gdzie przesiedzieli ka. kanonik R y z n e r a k i  i ks. D o b r z a ń s k i  
7 dni. Miała z sobą luO złr. U Herza nie była. obrządku gr. kat

Nie zawierały też nic ważniejszego zeznania' WledaA, 19 grudnia. Dr. Konstanty T o m  a-
kilku innych górali i Słowaków, okrom szczegó- a z e z u k ,  profesor uniwersytetu czerniowieckiego 
łu, że opuszczali kraj nie wskutek nsmowy i a- i peseł do Bady państwa, u m a r ł  tutaj dzi- 
gitacyi, lecz dla zarobku i z zamiarem powrócę | siaj.
nia do kraju. ( Wiedeń, 19 grudnia. Na wczorajszem posie-

Gi, którzy przeszli przez alembik agencji Her- ' dzeniu wieczornem Rady państwa obradowano 
za, w złożonych zeznaniach nie obciążyli oskar- dalej nad ustawą marynarską, 
żonych. Zdaje im się wprawdzie, że zoatali po- f Pomiędzy J a c  q u e  s e  m a Z u c k r e m  wywią- 
krzywdzeni, gdy jednak sprawdzono wysokość' zała się polemika osobista o humorystycznym 
kwoty, jaką złożyli w agencji tytułem należyto- ! zakrój u.
ści za jazdę do Nowego Yorku względnie Balti- i Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu, 
morę lub Filadelfii, a doliczono do niej należytość j Wiedeń, 19 grudnia. (Z Rady pt ństwa), Mi- 
za podróż koleją do Nowego Yorku, okazuje s ię 'n ia te r handlu B a c ą u e h e m  odpowiada na in- 
różniea kilkudziesięciu centów zaledwie, jako terpelacyę D e r a c h a t t y  w sprawie ugrsnieze- 
nadebrana przez agencję. j nia handlu obnośaego, następnie na in te rp e lu ję

Świadkowie niektórzy, np. Katarzyna B z e p -  L u z a t t y  w aprawie popierania przez rząd pras­
ko w a opowiadają przy tej sposobności różne . myału cukrowniczego.
inne przygody i prsykrośei swe, jakich doznali. Itba  bierze pod obrady sprawozdanie kom isji 

podróży. 1 tak Rzepkowa z szlochaniem opo-jo zezwolenie władzom sądowym na ściganie po­
wiada, że w połowie drogi do Hamburga, m iano-: słów : E i c h h o r n a  i V e r g a n i e g o .  Uchwa- 
wicie w Berlinie na kolei okradziono ją do gro- Jłono z e z w o l i ć  na wydenie aądom obu tyeh 
sza z całej gotówki Biedna kobieta sądziła przy- j posłów.
bywając do Wadowic, że odnajdzie tu pomiędzy! Godzina 1 minut 50 posiedzenie trwa dalej
okskarżonymi swego krzywdaicial* i  otrzyma pie 
niądze, zawiodła się jednak biedaczka.

Inny świadek Jerzy B o m d z i k  z Bisztowa 
na Węgrzech seznaje, że gdy przybył do Oświę­
cimia w zamiarze udania się stąd do Ameryki 
miał z sobą wolną kartę czyli t. iw. „Freischein* 
na Bremę. Gdy go żydzi napadli z samiarem 
zaciągnięcia do kaneelaryi Herza, a on wyjaśnił 
że ma już kartę na Bremę, oddano go w ręce 
żandarm eryi, ta odstawiła go do magistratu a 
tu pan jakiś odebrał mu ów „Freischein*, któ­
rego świadek mimo reklamacji już więcej nie 
otrzymał.

Świadkowie Jan O r ł o w s k i  i Stanisław 
S e m k o, Słowacy, opowiadaję o kaneelaryi Her­
za, o szopach hotelu de Zator i o całym proce­
derze przechowywania ich tamże. Zeznają, iż by­
li zamknięci w szopie, ale krzywda im się nie 
działa żadna. W kaneelaryi „obejrzano* im pie­
niądze i nakłaniano do zakupienia kart, grożąc, 
że w przeciwnym rańe zostaną z Mysłowic 
zwróceni.

Dr. G o 1 d h a m m e r. Długoście byli w Ame­
ryce ?

Ś w. Dwa lata.
Dr. G o l d h a m m e r .  A pieniędzy ileście 

przywieźli?
ow. Baz posłałem żonie „stówkę*, raz „17* 

stówki* a sam „przywiozłem doma sidemdzie- 
siat zlatych. Razem oszczędził 820 złr.*

Dział ekonomiczny.
Targ M* K le p a n a . fSpraweićaaie N. Stform*.)

Kraków, 17 grudnia.
Pteoono s» 100 kilogr. netto * 1 do

P e s e n i e e ...................................... ‘ . . . . t-90 t-75
Z y to ..........................................................................  8-50 8-71
J ę e n n i e ń ...............................................................  8-10 35 0

Wiedeń 19 grudnia. Bada państwa uchwaliła 
ustawę, zmieniającą pewne artykuły w ustawie 
o kasach górniczych. Dziś przed południem od­
będzie się prawdopodobnie ostatnie posiedzenie 
przed świętami.

Wieden, 19 grudnia. Izba panów odbyła dzi­
siaj posiedzenie, na którem wybrano komisję 
szkolną dla noweli Gautscha.

Wiedeń, 19 grudnia. Sprawa udzielenia przei 
rząd powtórnej zapomogi dla Galicji podobno 
z ł y  w z i ę ł a  o b r ó t .

Koło polskie uchwaliło zachować najściślejszą 
tajemnicę o przebiegu pertraktaeyj w tym wsglę- 
dzie.

Wiedeń, 19 grudnia. Dzisiaj ostatnie posiedze­
nie Rady państwa przed świętami. Pogłoska o 
ustąpieniu Falkenhayna dotąd nie została po­
twierdzoną

Wiedeń, 19 grudnia. Obiega tutaj pogłoska, iż 
rząd miał objawić życzenie, aby Czesi nawiązali 
znowu z Niemcami rokowania ugodowe, które 
w lecie b. r. nie doprowadziły do skutku. Już 
we wtorek poczyniono podobno u przywódców 
Niemców czeskich kroki, celem zbadania ich 
żądań. Niemcy mieli okazać gotowość do ugody 
a warunLi postawili te same, co w leeie, miano­
wicie : ustanowienie senatu niemieckiego przy 
wyżzzym sądzie krajowym w Pradze, podział 
rady szkolnej i rady kultury krajow»' wedle na­
rodowości, głosowanie w{ sejmie kurjam i w kwe- 
atyaeh narodowościowych, ustanowienie osobnego 
oddziału niemieckiego w namiestnictwie prag 
skiem, wreszcie podział {Lrąiu as kręgi naro­
dowe.

Okłady mają być prowadzone poutnie zarśwno 
obecnie w Wiedniu, jak później sr Pradze.

Wiedeń, 19 grudnia. Cesarz przyjmował dziś 
na audyencyi Smolkę.

WjedeA, 19 grudnia. Do szpitali tutejszych 
przyjęto wczoraj 60 osób, chorych na influenzę

Wiedeń, 19 grudnia. Rozeszła się tu pogłoska 
o d y m i s j i  mi n .  F a l k e n h a y n a .  Jako na­
stępcę jego wymieniają jakiegoś hr. Thuna. — 
Prawdopodobnie jest to jeden z Tnunow, zoliżo- 
ny przekonaniami do lewicy. Falkenhayn ma zo­
stać wielkim koniusiym.

Wiedeń, 19 grudnia. Namiestnictwo Niższej 
Austryi wydało rozporządzenie, toy względem 
influenzy zactósowano taki sam sposób postępo­
wania, jak wobec innych chorób zakaźuych. 

Berlin, 19 grudnia. Kreut. Z tg , zwraca uwa- 
na podburzania prasy rosyjskiej przeciwko 

Austryi, zwłaszcza przeciwko administracji au- 
stryackiej w Bośni i Hercegowinie. Dziennik ten 
konstatuje, ze agitacya tu przybiera na półwy­
spie bałkańskim charakter złośliwy; w Rumunii 
krążą znowu po domach agitatorzy roayjsc;.

Rodnittke Ztg. zajmuje się tą samą sprawą, 
kładąc nacisk na usposobienie Boayi, która osta­
tecznie radaby widzieć Niemcy w odosobnieniu 
od Austryi, co jednak nigdy nie nastąpi.

Bytom, 19 grudnia. Odbyło się tutaj zgroma­
dzenie towarzystwa górników w górnym Śląsku, 
na którym był obecnym Szmula. Uchwalono pe­
tycję do cesarza, parlamentu i ministerstwa o 
skrócenie czasu pracy, zniesienienie książek ro­
boczych z tajemnemi znakami i n i e d o p u s z ­
c z a n i e  r o b o t n i k ó w  z G a l i c j i  i P o l ­
s k i  z p o d  z a b o r u  r o s y j s k i e g o ,  którzy 
pracują za każdą cenę. Szmula obiecał poprzeć 
w parlamencie żądania górników.

Karsten (Śląsk górny). 19 grudnia. Wybuchło 
częściowe bezrobocie robotników w kopalniach 
węgla.

Bruksela, 19 grudnia. Król belgijski przewo­
dniczył wczory w radzie gabinetowej, ustanowio­
nej ila  apraw państwa Oongo.

Pnryi, 19 grudnia. Dyrektor magistratu tu­
tejszego, R o u x ,  zamordowany został skrytobój­
czo przez podwładnego mu urzędnika, R e ­
g a  d a.

Berna, 19 grudnia. Obie rady związkowe przy­
zwoliły jednogłośnie k r e d y t  w kwocie 177* 
m i l i o n a  na z a k u p i e n i e  b r o n i  m a ł e g o  
k a l i b r u  i 8,088.000 na u f o r t y f i k o w a n i e  
St.  Go l  h a r d a .

Warszawa, 19 gruania. Rząd rosyjski zaka­
zał urzędnikom niemieckim, mieszkającym w 
Królestwie Polakiem, posyłać swe dzieci do szkół 
myślowickieh.

Podwołoezyska, 19 grudnia. Aresztowano tu 
wieśniaka galicyjskiego, który powracał z Kijo­
wa i wiózł ze sobą podburzające proklamacje 
Nanmowicza do Rusinów galicyjskich.

Belgrad, 19 grudnia. Influenza wybuchła tu 
epidemicznie.

Belgrad, 19 grudnia. Posiedzenia sknpezyny 
serbskiej będą przerwane, ponieważ 85 posłów 
zachorowało na influenzę.

Kalro, 19 grudnia. Zgromadzenie generalni 
przyjęło projekt rządowy o z n i e s i e n i u  p a ń ­
s z c z y z n y .

Spodziewanem jest przyzwolenie F ran c ji i Bo- 
syi na konwersję długu angielskiego.

Rioidneiro, 19 grudnia. Generał P o n i e c a  
niebezpiecznie zachorował Na wypadek śmierci 
Fonseei przeznaczony jest na szefa rządu p ro ­
wizorycznego — O o n s t a n t .  ,
OBW— —■MffWMWBWMWa— — ■— —

K u n a  i e i a a .
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Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrzo .
Auscryacka renta złota . . . .
5*/0 austryacka renta (marcowa) .
Akcyo banku &U8tro-węgierskisąo
Akcye kredytowe ..............................
Londyn
Srebro ......................................................
30-to frankóv.k. za eztukę . . . .
Dukaty a u s t r j a c k i e ..............................
Banknoty banku niemie?. za 1 0 0  m.

z łr . | ot.

85 80
86 85

107 90
100 65
918 --- '
315 45
117 50

9 33
5 61

57 77 V*

O dpow iedzia lny  R e d a k to r  :
D r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ła w  B o ro lłs to i.

NADESŁANE.

Oferty i  propozycye
dotyczące budowy, urządzenia i prowadzenia 

hotelu pierwszorzędnego
we Lwowie,

przyjmuje Towarzystwo hotelowe tamże, na ręce 
W. Emila Bertemiliana Braiera, który również 
udziela dotyczące informacje ustnie lub pipemnie. 

(3025 1-8)

Rapertoar teatru krakowakiego.

W a o b o t ę  21 grudnia: Ostatni gościnny wy-

K r a k ć w ,  d n i a  1 9 /1  'i .
(Bei bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6*/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
47*7. Pożyczka krajowa galic. zajzłr. 100 
50/, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
47, 7o Listy zastaw. Banku kraj. za złr, ‘<)0 
5°/# Obiigi komunalne „ „ . I Emie.
47„ Listy zastawne Tow. kred. ziem. . 
47 , „ „ » » B  Em.
4 7 ,7 . n n n n .  .
5 I n D n n n •
57“  ” „ Banku hip. z prem. 1 0 \
57 „ zwr. za 40 lat
5«/o „ „ Król. Pol. za rubli 100
t7 .  • likwidao. „ .  > « 100

L w ó w ,  d a l a  1 7 /1 3 *
/(Bez bieżąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 7 , Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
47*7* Listy zast. Bankn kraj. za złr. 100 
5 7 , Listy zast. Tow. krsd. ziem. za złr. 100
4 7 .7  ......................................... za złr. 100
4*/. „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
5V/, Obligaeye indemn. galie. za zł. 100 m. k.
57o Oblig. kemnn. Banku kraj. za złr. 100
47*7. Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą

135 50
57 25 

9 28 
104 35
96 25 

103 50
97 75 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 —  

103 35 
100 25

93 25
86 25

286 — 
100 50
97 75 

100 50
98 85 
92 75

103 75 
100 50 
96 50

126
58

9
106

97 
105
98 

101
97
94
99 

1 0 1  
104 
1 0 1
94
87

291
101
98 

101
99 
93

104
101
97

płacą żądają
W a r s z a w a ,  d n i a  1 8 /1 3 .

(Bez bieżącego kuponu.)
57 ,  Li ty zastawne z r. 1869 za rubli 100 ------- 96 50
47,  Listy likwidacyjne . . za rubli 100 ------- 88 15
5 7 , Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100 ------- 98 50
5 7 , ,  „ ,  II Em. „ „ 100 ------- 95 —
5*/. .  .  .  HI Em. „ „ 100 ------- 94 30
&°/o 1, n n IV Em. „ „ 100 --- 93 75

W l e d e ó ,  d a t a  1 8 /1 3 .
O b l l g l  d ł e g  ■ p n ś s t w a

(bez bieżąoego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . . za złr. 100 85 80 86 —
5 7 , „ „ srebrna . . za złr. 100 86 35 86 55
4°), „ „ złota . . . za złr. 100 107 90 108 10
5 7 , „ „ papier, nowa za złr. 100 100 65 100 85
4*1. Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 100 131 50 132 50
5°/, „ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100 139 — 140 —
5°/, „ z r. 1660 na 100 złr. . . za 100 143 50 144 50

„ z r. 1864 bez */. całe . . za 100 173 — 173 50
„ z r. 1864 bez *1, pół . . za 100 173 — 173 50

Obligaeye kerony węgierskiej.
47 . Renta z ł o t a ...................... za złr. 100 99 95l 100 15
5 7 , Renta papierowa . . .  za złr. 100 97 95 98 25
5 7 , Ool.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 100 111 — U l  50
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ 100 136 50 137 50
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 100 136 50 137 25
47,  Losy Cisańskie(IheLJs- Reg.) „ 100 127 — 127 75

Obligaeye Indeanlzaeyjee.
5 7 . Obi. ind. G alicji . . .  za 100 m.k,
5 7 , Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
57 , Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k,
47 , Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zasŁ.wee.
47*7* Buden-Credit allgem. 8»t. za złr. 100 
37 ,  Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
5 7 , Bauku hip. gał. z 10*1. pr. za złr. 100 
5 7 , Banku hip. gal. 40-ietnie za złr. 100 
5 7 , Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
47,  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
47**/* Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4 7 ,7 . Bank krajowy galicyjski za >łr. 100 
57,  Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
47*7, Bankn austro-węgiersk. za złr. 100 
4°/, Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
47,  Bankn hip. węg. z premią za złr. 100

L e • y-
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe enstr. . • na 100 złr. w. a
C l a r y ................................na 40 złr. m. k.
47,  Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a,
R u d o lfa ................................na 10 złr. w. a,
stanisławowskie . . . aa 30 u r .  w. a

płacą żądają

104 105
105104 50 50

104 50 105 10
88 — 88 50

100 50 100 70
108 25 108 75
104 — 104 50
100 60 101 _
l(k> 40 101 50
93 60 94 —
98 75 99 25
97 75 38 25

100 25< _
100 50 101 50
99 80 100 20

U l — 111 50

8 8 40
185 75 186 75
59 _ 60 _

127 — 128 --
25 — 26 60
61 — 62 —
19 5.* 20 —
12 20 12 60
20 75 21 50
33 — 37 —

6 —  

5 -  
13 — 
18 — 
2 1 -  

30-— 
3980 
12  —

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr, 

1 fr.

Akeye bankewe.
k n g lo b a n k .......................... na 200 złr 148
Bankrerein Wiener . . na 100 złr. 1.8 
Kredyt. I le  handlu i przem. na 160 złr. 315 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 334 
Galie. Bank hipoteezny ni 2 .0  złr. 18 
Laenderbank . . . .  aa 200 złr. 218 
Aistro-węgian ki . . . na 600 iłij9 1 8  
U n io n o a c k .......................... na 100 słr.1240

A*oye kelejewe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoen.
Karola Radwika . . 
Koszyeko-Boguntińekie 
Lwowsko-Czerniow 
ytaatseipgnba^. . .
Lombardy (Sudbahnj

l a t y .

na 1050 złr. 
na 210 złr 
na 200 złr 
na 200 złr. 
na 2JU Ł . 
na 203 złr

W a
Dukaty pełne ważne . . . .  za satakęl 5 61
29-tu F ra n k ó w k i.........................za zataję 9 33
80-to M a rk ó w k i......................... za sztuki. 11 55
P ił- lu p « i;a ły  ros. pełne ważne za eztukę 9 75
Funty s z te e l in g i ........................ za sztukę 11 73
Banknoty wioskie . , . . . za sztukę 40 10
Ruble p a p ie ro w e .........................ze 10'> sstuk|125 —

pfaeą I ją

148 90 
117 24 
316 25

75 835 25 
289 — 

30118 60 
MO -  

— 240 25

375 -  
2565— 
183 25 
156 — 
230 50 

331 ib  
127 —

878 —
2575— 
183 50 
156 50 
230 75 
132 — 
127 25

5 63 
9 31 

11 57 
9 80 

11 78 
46 ii* 

126 -

A U G U S T  R A C Z T J 2 8 K I
D o m  B a n k o w o B ś o m u o w y ,  

w  K x * k o w ie ,_ R jru e k  głów m y Mr«
S a n t o r  w y m i a n y
M  U n i a  1 - B . j

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realiziąje wylosowane efektai kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdo we, wykony w^jąc takowe spiesznie, pod najkorzyataiejszemi warunkam i 
Ł a s k a w a  i l e c c u i a  i  p r e w l u e y i  l u J  w i a  a i ę  e d w r e t u ą  p o c z t ą .



Kr. 298. N O W A  R E F O R M A , Kraków, 20 Grudnia 1889

Notaryusz * rarnobrzagu
peta dtLijo 302a 1 3

rutynowanego k rcrcypienta.
BCższyeli wiadomości udzieli p. Hin- 

zinger, c. k. nouirybsz w  ślemieniu.

Nauczycielka prywatna
jęsyk l - polskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego i p< - »daaa i gra na lortcpiauie) 
znajdzie umk*asuzećue od l stycznia 1890.

Zgłoszenia pod adresem : B .  O .  poste 
m ia n ie  B r s e s n i c a .  3021 1 3

I s z e M c b  M m e y j
00 do u d z ia łó w  moich ■Ju­
to w y  « li udzielaj, oprócz osób, 
którym 3przedat takowych poleci ■ 
łem, biura moje we Lwowie, ul 
Hetmańska, L. 22, i w Berlinie, 
Linksrrasse, Id. soitf 1 .

L .  G r a e w e .

In w e n ta r z
składający się z większej liczby koni 
pociąg*wyek i w o itw  eięinro* 
wyck jest każdej chwili razem albo 
częściowo do sprzedania. 3023 1 3

bliższa wiadomość w biurze p. H. 
Metldelsohna przy magazynach kolej o w.

K to b y  m ia ł in  w  k i  - o  f

samy hipoteczne
U  r a i  p o  b k t a k s  l o h o w s u e  d o
- ■ b y c i a , zefchce s ię  zgłosili do  E k sp e -  
dy cy i ,N ,  B e io rm y “ po d  lit. A. i Z. 
I O O O , a zn a jd z ie  n ab y w cę . 3021 1 3

O g r o d n i k
wykształcony w ogrodzie kwiatowym, ja- 
rzynnym i pomologicznym, żonaty, po­
szukuje miejsca i prosi zgłosić »ię do 
p. K onynek , ogroanika JO. księcia w 
GumnlSkach poczta Tam o w. 3010 1 s

J ? fn jn o H sz e  J

• TAŃCE KARNAWAŁOWE \
i Adama Wrońskiago i
SB uh '..“O U u  ba! • n  Walce l *łr. 4

„ 101. Marsa rfeielny . . 60 et. ! |
S  „ 103. Nad C*«remt>*sem. Om*- k

60 et.ka I k a ta a ijk a
,  104. W do— k, -oj. w kry- R |

nicy iM ii)  1 tkan i 60 et.
„ 106. Piękna Ormianka. Pat

lut .rai . . 40 et.
„ 106. ^elny i . r ta ł  Salop 60 et.

wydala k s i ę g a r n i a

Styfaitta I Cziykcwsklsgd
we Lw o w ie

oras do raeyeia we wazyaŁ U  ągoraUuu.
Przy lamówianin nadiytając na żytośó 

praekaie*  apraaM lię  dołącayó 20 cent.
^  na spłatę praeeylki. 2883 3 1 b

\
Hm  Celne, tanie, 

odpowiednia na Gwiazdką!
Tylko m  4 iłr . 60 et. oddaję od dzisiaj kom­

pletny garnitur do jedienia i  prawdziwego e. k. 
patent. P hón iiu , isitająeego Mwsie jak 13 -łu­
towa srebro białym , ikładająey się z 6 noiy z 
la  nitowano* oetrsem, 6 tj ie k  stołewj b, 6 wi- 
dele;, 6 i) ta a sa r do kawy, 6 łyieezek do ja j .  
1 łyżki do śmietany, razem 31 sztuk tylko za 
Ł sir. 60 et. Zamiejscowe zlecenia za gotówkę 
lab M a*liu*ką wyeyta natychmiast 2928 8 10
BAjLsah, Will, 2 Bu, Stifuiutruu, %

(Stefaniehof) Bureau 61 N. B.

mmm
W l i T  A W A

urządzona w magazynach na dole i na I piętrze. 
10.000 przedmiotów

' a a  p o d a r k i  d i e t  d o r o s ł y o ł t  1  H a  c a * z  L e o l .

Zabawki, ozdoby aa drzewko,
B r o n z y ,  M a j  © l i k  i ,  

A r t i c l e s  d e  P a r i s ,
otrzymał świeżo i łaskawym względom Szanownej Publiczności

się poleca 3020 1 3

Wilhelm Fenz w Krakowie.
O B B A Z T  N W 1 Ę T K  H

olwodjfakl, aatyohy 1 kolorowana litografie.

O tn zk i mało do książek ozdobno koronkowo i w paczkach na setki
w n&jwiąkszym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. 

P a s y j k i ,  k a n o n y  i  k a p l ic z k i .
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno.

Druki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne.
O b r a z y  ć L o  o ł t a r z y  1  o h o r ą i  w  i

w każdej w ielkości, w dobrem artystyoznem wykonaniu 1 po bardzo umiarkowanej oe~ e do-
etarozamy w najkrótszym czasie 1423 18 0

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI w Krakowie.

iTi ia m  1R I P P E R A
w Krauzowie, ul. św. Jana, 5,
poleca Szau. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butel- 

A1 kach i beczkach, a mianowicie:

‘ fiiiro okocimskie marc.
Pivo ołomnniec.MrcDw. 
P i f o o ł o i K f y s t a k

i

Piwo M is i marc.
Przy odbiorze pnynajmniej 

10 butelek piwa Pilzueńakiego 
opnszozam na każdej butelce 
1 eanic, przy innych gatnnkaob 
aa 10 butelkach dodaje się je­
denastą darmo.

Znane ze swej d *b r*e i

W i n a  
naturalne węgierskie
na beczki, garnce, litry i butelki, Cena 

z» gsrsiec (4 litry):
1 garniec Zieleniaku . złr. 2 .—
1 garniec Hsgelajakiego złr. 2.50
1 garniac Samorodnego , . złr. 3 .—
1 garniec Tokajskięgo wytraw, złr. 4 .—

poleca 2994 3 6
Don handlowy I składy win „T ran sito “ 

pod b rn ą

Antoni Snstt, Kraików.

Fortepian, czarny,
o sledmia oktawach, systemu Bliituera, jest d o  
i p n e d a n . a  n  s t r o i c i e l a  K a a b a , 

n l .  G r o d z k a ,  Ł .  1 8 .  2998 2 3

Swisże bośniackie śliwki
najlepszy g a .m e k , w paczkach pc oztowyeU po 
6 kilu przesyłam franco do każdej .taeyi i <tó 

domu a mianowicie: 2Ó5U 6 5
wyborowa aa epesób francuski 8  z ł r .  5 0  c . ,  
■ąjlepsse S  z ł r . ,  — dobre 1 z ł r .  5 0  c n ł ,  

za zaliezkk lob nadsylką kwoty 
J .  Ł .  B a d w a n e r ,  

_______  B u d a p ea t, BSlagasae, N r ,  O.

r  Piwo olioctiisSe wystała

Piwo DOlBńiiBfl Bfeppi 
Piwo DMBtetnewyslałB

Aj Powyższe gatunki piwa 
utrzymuję na składce w 
beuUacn 1jt , ‘/a- 1ji  hek­
tolitra, również i w butel­
kach ł/s i 7i litrowych,

Dla Wrękazej wygody Szauuwuej i  uMHszności zaprowadziłem fla»  
azk.1 z  z a m k n i ę c i e m  i i e r m e t y c z n e m  p o r c e l a n o w e m i  k o r -  smb 
k a m i ,  na saetaw których zostawia się kaucyi iO et., na zwykłą butelkę f i l  
korkowaną 5 et., którą przy zwrocie butelek zwracam. feS

Zamówienia z prowincyi wysyłam natychmiast w skrzyniach po 25 
i 50 ńaśsek, łub w beczkach oryginalnych, a dostawę do domów lub kolei 
uskuteczniam b e z p ł a t n i e .  .  ■

Polecając się przy nadchodzących świętach łaskawym względom Szan. [ ę  
Publiczność, ręezę z a  d o b r o ć  g a t u n k d i r  i  w y s t a l e  p i w a ,  oraz 
rzetelną usług* z poważaniem
2979 7 0 J .  V l  i p  p e r .

JHon<.tl .e h  f i .  L S O  k r .
Oes terreichische

35. 
Jahrgary Y o lk s-Z e itu n g Freissmnig,

unabhdngig.

iltesta, beste, yertreitetste, liberale Volks-Zeitung Wiens.
Taglich z w e i  boohinteressante R o m a n ę ,  

welche n e n e n  Abonnenten g r a t i s  nachgeliefert werden. Gediegene, iusserst
rnchhaltige

o n n t a g s - B e i l a g e .
AhwihMKintBpraiB fu r K r a k a m  mit taglicher Zustejlung m’s Haus:

m o n a t l i e k  d . 1 .3 0  k r .  “R f  2986 2 4
nur dureh ł .  B f e r z ’ Z e l t n n g s l s a r e a a , M a r l e n p l . ,  O.

Prube-Nummern gratis. Die Admini.trat.on Wien, Sobulerstrasse 16.

WK “ '^T TsTK iri! ^KŁADACH CTOAR

L.B D R A P K A U  NATIOH-^.L.

S Z T A N D A R  H A E 0 E 1 W T
i n w d i i » r  tranouzkl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
aaznzo c n a

* 9»> Oatwloy i  I mmay
■ - W O A N T l u

J * * 1 F a ł s z e r s t w  » n a ś l a d o ^ l

ISUi. '-ŁOWNI UE-A ŁUSTHYI : Otta S t* lU  O. O*. 1 SIM im Hluua.l. 2. -w WIEDNIU

2 drakani Świątkowej w Krzk̂wio

"n o m To S c T
DJa hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właćcicieli gorzelń tuczą­

cych woły, ogółem dla każdego gospudarstwa wiejskiego jest
bard co ważnym środKiem leczniczym dla zwierząt

B R O O K M A K A

„K B E iO L IK -H A L lA fi11
który leczy każdą ranę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kuracyę.

DLA K O N SE R W O W A N IA  K O P Y T
nie ma również środka tak doskonałego jak

„ K r e s o l i n - B a l s i ,  m “
1 orygiNBlm  pnszk* zawierająca lOO gramów . . . 45 ct 
1 o n g la i lu a  puszka z zwierająca 500 gram ów 1 zlr. 10 ct.

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galicyi p. H i e r o n i m  
Weizs w Krakowie, ul. Mikołajska, 4. Do nabycia w Krakawie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Bynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica F loryińska. 
jak również w drogusryi p. Jakóha Wiśniewskiego, na Stradomiu. j!8SS 12 SO

M A G A Z Y N  I
J O Z E F A  B I J D I I F H I E C I O

w  K r a h o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  h o t e l  D r e z d e ń s k i ,
p o l e c a

I k ś k K l t A  " H a z a l ł t M z r r z —̂ Y z  i v { n a A a a i A  w e ł n i a n e  para 70 oentów do 3 złr. 50 ot., gtosownie do 
“  B  1 7 M  ‘. i  *V  1 Z- T ujkm  a l l l l U U t ź  gatunku wełny; s k ó r z a n e  fianelą, pluszem lub futerkiem 

podszyte para 2 złr., 2 złr. 30 et., 2 złr. 80 i t., 3 złr. i 3 złr. 50 ct.

Pończficby i skarpetk i w ełniane.
K am izelk i z rękaw am i z w ełny kam garn. 
Szlafroki m ęskie H ym alaja.
O ryginalną J a tg ero w sk ą  bieliznę damską i męską (oeny podług eennika).

K alosze rosyjsk ie I bostońskie. 2975714
O B 5 T T Y  Z A P A S

n a jn o w s z y c h , k r a w a t e k . *91

Nowe arkusze kuponowe
Ho 5°!o Listów  z f  famzie is t ic b  Królestwa

i  i  i I I
2992 5 6wyrabia

A u g u s t  K e iC z y ń s k i
Dom bankowo-komisowy i kantor wymiany

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g łó w n y ,  X . 4 2 , l i n i a  A — I i .

TTlloa O-rocizlta, Xi 9, I piątro.

W * n a
T o k a j  sk o  - fiegyalajj skie

czyste j>od gw&rancyą, jsk najtaniej u
H .  K L E I 1 M A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kasc.hau Ungarn). 1938 04 0 

C e n n i k i  o p ł n t n i e .

Puder Antiseptyezny
przepisu Rrof. Dra Hebry

dla niemowląt i dzieci starszych,
jost jedynym środkiem przeciw otarciom, rankom 

powierzehnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
C e n a  p a c z k i  4 0  c t .

mj n-ebycia w aptece „pod złotą głową*
L e o n a  R o s n e r a . 2781 13 0

T E L E G R A M .
DO F I L I I

Meilmasana Eoaaa i Synów % Wiednia
w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o d z k a ,  X . 9 , I  p i ę t r o ,  

nadszedł wielki transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
n a  s e s o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .

Ubrania marynarkowe je­
sienne i zimowe . od złr. 13—25 

Ubrania żakietowe . . od złr. 25—32 
Angliki i  kamizelką kamg. od złr. 20—23

Ubrania salon. I frakowe
najnowszego fasonu od złr. 2"—42

P a l t o t y ................................od złr. i 4—H8
Menżykowy miastowe od złr. 14 -2 2

Haweloki, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach.
S p o d n i e  z i m o w e  o  5  z ł r .  d o  1 1  z ł r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
EfE~ Aby uniknąć pomyłek npi asza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Kran.,wie lię. znajduje.

I C  B u n d y
vie, ulicw Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzica, L. 9, I p ię tro , w Tarnowie, w Przemyślu , 

w< Lwowie, w Czernlewoaoh, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie.
Z szacunkiem H e i l i n a u n  K .o l in  I S y n o w i e  

2465 33 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

TTlloa, Głrodzjsa, I* O, Z piętro. W
Zadaj Pan tylko

Gessler’a prawdziwego

ALTVATER
Likieru Ziołowego.
Do nabycia we wszystkijh lep­

szych handlach, restauraoyach, ka­
wiarniach i cukierniach Krakowa.

2913 7 25 jJedyny wyrób u
Siegfried G essler
Jagerndorf (Sziask austr.).

Nadlokarza sztabów. Dra Mullera

w s t r z y ó w a n la ip ip lk i
doświadczony i najlepszy ś r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom i katarom) , rzerzączce 
(Gonorhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. S k u t e k  c z ę *  
s t o  J u ż  w  k i l k u  d n i a c h .  — Cena 
Nr. I. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
zlr. 60 o t.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pocztą 25 cent. więcej za opalmwanie 
Jedyny główny skład i miejsce w yrobu: 

Nt, ueorgs>ApotheLe, Wleń, 
V., Wimmergasse, BTr. 33, 
dokąd wbzystkie piseinue zamówienia nad­

syłać należy.
Skład w K r a k o w i e  w  a p t e c e  E .  

S t o - ' „ m a r a  2232 17 18

dla zdrowych i chorych

P H O S Z 1 2 K .
Od 50 lat wszechstronnie znany radykalny 

środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia k rw i, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów.

Wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez g ł ó w n y  s k ł a d  d l a  A u s t r  o - W ę ­
g i e r  i  N i e m i e c  u

Carl Zwetler
Wien, VII.. Sc.iottenfeldgas., 20,1 Stock.

Cena pudełka wraz z sposobem użycia I  z ł r .  
8 0  e t .  Przesyłka za zaliczką albo za poprze­
dnią nadsyłką kwoty franeo, przez co oszczędza 
się około 30 lentów. 2768 14 0
O itrze ja  się przed nabywaniem na&lsdownictw.

Stajnia na 3 konie
wozownia na 2 powozy
do wynajęcia od Nowego Roku przy ul.

św. Jana. L. 4. 2999 2 3

| M A § i4 GE.
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

j leezy, jak daw niej, choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kuroze, porażenia, hysteryęą 
jako też atonią kiszek i otyłość za pornos)
. s i i j s i e n i a  (Maeiage) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 d i 4 popoładnin ». 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  Ł .  3 2 .  2417 35 75

ANDRZEJ BERNACKI
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

w Krakowie
u l .  a ł a w k o w a k a ,  I i .  a ,

utrzymuje ciągle zapas 
GOTOWYCH UBIORÓW  

na każdą porę roku. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i 

takowe podług n a j ś w i e ż s z y c h  
i u r u a l i  w najkrótszym czasie 
uskutecznia.

Wypożycza koniusze, karezye I fraki 
na zabawy i do fotografii. 2877 9 12

Dla Cukierń, Hoteli, Aptek
i  k a ż d e g o  d o m u ,  na >v: stawie Wiedeńskiej 
Ps/.czrJniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaczony wyborny 369 23 20

M i ó d  r ó ż a n y
w puszka: h po 5 k-lo za 1 k io 50 cent. pu­
szka 30 cent. poleca za zaliczką lub przysta­
niem pieniędzy J o r a y  D o l e n a o  , 

handlarz miodu, w  L a i b a c h .
Dla pp. Pszczolarzy, Kupców i Piernikarzy 

miód k umowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szaflach po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

P a sy do m aszyn
sprzedaje 26Ś21 4 0 

po cenach konkurencyjnych

W. KRZYSZTOFOWICZ
w Krakowie, Linia A — B, 37.

r = * i ' m > o
JAROSZOWSKIE

butelkowe ź652 20 0
najlepszy napój stołowy,

na wszystkich wystawach odznaczone.
11 b u t e l e k  tylko 1 zlr.

Odstawa de domu bezpłatna. 
S p r z e d a ż  p r z y  n l .  4 w . J a n a ,  9 ,  

g C *  w  p o d w o r c u .

Przesyłka towarów
DRUTOWYCH i POflCZOSZKOIYCH

po cenach stałych fabrycznych.
Pończochy drntowe, skarpetki, rękawiczki mę­

skie i damskie, kamizeli i , bielizna Jaegera, 
kaftaniki i majtki po każdej cenie.

Wielki skład artykułów odpowiednish na po­
darki na Gwiazdkę za zaliczki,.

W i r k w a a r e u  N l e d e r l a g e  
a a .. r n m D z i w B i . i )

Wioń, Larzenhef, 2. 2688 18 20

Tylko 80 centów
kosztuje pudełko 2927 7 0

Masy woskowej
wystarczające na zapuszczenie podłogi 

obszernego pokoju.
Nabyć można w 4 kolorach w handlu 

W. Krzysztotowlcza w Krako­
wie, Rynek, linia A— B, L 37.

Wina węgierskie
z wyżs:ych i niższych Węgier

siedmiogrodzkie i ausłryackie
tylko z słynnych winnic 

w butelkach po 35 40, 50, 75 cent.,
1 złr., 1 zlr. 25 ct. i 1 złr. 50 cent., 
Da garnce po złr. 2, 3, 4 i 5, oraz w 
całych beczkach z porę zeniem za natu­

ra! n ść i czystość 2906 5 0 
poi ca I l a u d e l  p o d  f i r m ą

J. STRYCHARSKI
K ra k ó w , u l. D łu g a , 4.

D o r o c z n a  w y  s p r z e d a ż
B rązów  w wielkim wyborze od >b centów do kilkudziesięciu zh\ za sztukę. 
W yrobów ze sk ó r / i pluszu ws/felkipgo rodzJfn i w najnowszym guście. 

W yrobów jopobsk ieb  z porcelany i brązu.
Siżuteryj n ajm o d n ie j szy ch .

W yrobów platerow anych srebrem.
rozpoczęła się z dniem 1 grudnia

w  M A G A Z Y N IE
S Z U K I E  "W" I  C  Z  A

R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A — B .  2876 u  15

Papier % fabryki Braci Fiałkowski oh w Bielsku. OJpowieJzklBy &rak*nii k  S j jjewski


